
C ena num eru 10 groszy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodn iow o: w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy  z doręczen iem  1 zlo ty , 

kw artalna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  8 ,00 zł.

W  w ypadkach n ieprzew idzianych  spow odow anych  siłą  w yższą (p rze­

szkód w  zak ładzie , złożen ia pracy  i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda­

n ia n iedostarczonych num erów  lub  odszkodow ania.

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 

na str. 2-łam . 50 gr., og łoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r. 59 . K onto czekow e P . K . O . N r. 145266 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . D rw .

Rok II. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 20. lipca 1935 r. Nr. 85

Zamiast 
frazesów-realne czyny 
o działa lności Z w . R ezerw istów .

R ok roczn ie opuszcza koszary —  po speł­

n ien iu obyw atelsk iego obow iązku służby w  

w ojsku —  pokaźny zastęp ludzi, odchodzących  

„do cyw ila“ , do zajęć sw ych zaw odow ych na  

ro li, w fab ryce, w w arsztacie rzem ieśln iczym , 

w przem yśle i hand lu , w  w olnych  zaw odach itd .

W  ten  sposób  grom adzi się w  spo łeczeństw ie  

rezerw a w yszko lonych w ojskow o sił, po tężny  

rezerw oar obyw ateli, zw anych „rezerw istam i* '. 

S ą on i zorgan izow ani w w ielką organ izację  

spo łeczną, m ającą do spełn ien ia dw a podstaw o­

w e zadan ia: w ytw orzen ie typu obyw atela-żo ł- 

n ierza i sposob ien ie się do sta łej go tow ości d la  

obrony kraju .

‘ Z w iązek R ezerw istów  m a zątem  przed so ­

bą w ażną m isję spo łeczną i od sposobu , w  jak i 

ją w ykonuje , w w ysok im  stopn iu zależne jest 

uśw iadom ien ie obyw atelsk ie tych m iljonow ych  

rzesz by łych w ojskow ych , rozsianych po ca ­

łym  kraju , od g łuchej w si na kresach po śro ­

dow iska m iejsk ie .

D latego też trzeba, aby do jaknajdalszych  

kręgów , w k tó rych źy ją nasi rezerw iści do tarł 

program , usta lony ostatn io przez zarząd  .g łów ny  

Z w iązku R ezerw istów , w k tó rym zagadn ienie 

pracy obyw atelsk ie j rezerw isty w spo łeczeń ­

stw ie u jęte zostało w sposób zupełn ie now y, 

g łęboko przem yślany , a jasny i przejrzysty .

F undam ent, na k tó rym  Z w iązek R ezerw is­

tów  pragn ie oprzeć każdy w ystęp po lsk iego  

rezerw isty , zosta ł w tym program ie nazw any  

„czynem obyw atelsk im * '.

C óż należy rozum ieć pod tern po jęciem ?  

O to g łosi program , że sp raw dzianem w łaściw ej 

postaw y m oże być ty lko czynny udział w  życiu  

pub licznem . A le zapraw dę  n ie w  fo rm ie uczest­

n ictw a w tych środow iskach , k tó re w alczą de- 

m ag°g j4 i krzew ią ego izm k lasow y czy party j­

ny . C hodzi o konkretny dorobek , w noszony  

w postaci realnych czynów obyw atelsk ich .  

A  w ięc czynny w spółudzia ł w  pom nażan iu do ­

bra zb io row ego , ogó lnopaństw ow ego , reg jonal- 

nego czy naw et ściśle lokalnego — sta ją się  

tą najisto tn ie jszą podw aliną działa lności, k tó rą  

program  określa jako czyn obyw atelsk i.

I tę ak tyw ność obyw atelską m usi każdy  

rezerw ista przejaw iać zarów no w e w łasnej 

organizacji —  tym  ośrodku Z w iązku R ezerw i­

stów , w k tó rym  sam zam ieszku je — jakoteż  

w  pokrew nych organ izacjach , pow ołanych do  

zadań państw ow o-spo łecznych . A w ięc w  

Z w iązku S trzeleck im , L idze O brony P ow ietrz­

nej P aństw a, L idze M orsk iej i K olon jalnej, P ol­

sk im  C zerw onym  K rzyżu itd . — organ izacjach  

t. zw , „w yższej uży teczności* ', sk ierow anych  

na to ry m nożen ia dobra ogó lnego , w yrab ian ia  

spo istości i siły P aństw a.

O czyw iście , jednym  z p ierw szych obow ią­

zków  rezerw isty będzie w spółp raca z w ojsk iem . 

C hodzi o to , aby w rozsianej po całym kraju  

rzeszy rezerw istów arm ja narodow a posiadała  

zdrow e spo łeczn ie i m oraln ie zap lecze, z k tó re ­

go będzie czerpać siły fizyczne i duchow e w  

chw ilach , gdy będzie po trzebny łączny w ysiłek  

całego narodu . T o też począw szy od czynnej 

pom ocy przy poborze rek ru ta do op iek i nad  

m łodym  żo łn ierzem  —  ście li się przed lokalne-  

m i zrzeszen iam i rezerw istów  po le w ytężonej, a  

p ięknej pracy .

Z asięg te j pracy w teren ie obejm uje oczy ­

w iście w szystk ie po trzeby gospodarcze i spo łe­

czne. „C zyn obyw atelski** będzie należycie  

spełn iony w tedy, gdy każde środow isko , w  

k tó rem działa lokalny ośrodek Z w iązku R ezer­

w istów , w ykaże się ak tyw ną w spółp racą  sw ych  

członków  w  dziedzin ie spo łecznej i gospodarczej.

Jak to należy w prak tyce rozum ieć  ?

O to k ilka przyk ładów . W ięc n ie om inie ża ­

den lokalny ośrodek Z w iązku R ezerw istów  

okazji, aby  poprzeć  każdą in ic ja tyw ę  państw ow ą,

W zm ożona ak tyw ność n iem iecka na P om orzu .
Niemcy wykupują masowo gospodarstwa polskie.

S połeczeństw o P om orza śledzi z n iepoko jem  

rozrost n iem ieck ich organ izacy j na pom orzu i 

coraz częstsze w ybryk i rozzuchw alonych  N iem ­

ców pom orsk ich .

R uch n iem ieck i na P om orzu w ykazu je naj­

siln ie j rozw ój w  pow iatach : m orsk im  i św ieck im , 

w  tym  osta tn im d latego , że na n izinach nad ­

w iślańsk ich , po lew ej stron ie W isły , należących  

w w iększości adm in istracy jn ie do pow iatu  

św ieck iego , sam ieszku ją zagospodarow ani ko­

lon iści n iem ieccy. N a tych n izinach znajdu je ­

m y jeszcze dziś w n iek tó rych w siach zaledw ie  

parę rodzin po lsk ich , robo tn iczych , bo pracu ją­

cych u tych ko lon istów , lub też urzędn ików .

W  osta tn ich m iesiącach gw ałtow nie roz ­

w ija się n iem ieck i ruch organ izacyjny . W spół­

zaw odniczą tu ta j D eutsche V erein igung w raz  

ze sw em i oddziałam i m łodzieży , z  Jungdeu tsche  

P arte i, przyczem  każde ko ło a jest ich sporo , 

m oże w ykazać się bardzo pokaźną, bo przew aż­

n ie przekraczającą setkę ilo ścią  członków , przy ­

czem  zw ykle starsi, rodzice , należą do  D eutsche

180 tysięczna armja włoska w Afryce.
R Z Y M . O gólna liczba zm obilizow anych  dy-  

w izy j po og łoszen iu dekretu w ynosi —  1 .0 , w  

tern 9 dyw izy j p iecho ty , w ynoszącej ogó łem  

65 .000 żo łn ierzy i 5 m ilic ji, stanow iących 50 .000  

ludzi. P ozatem w ojska ko lon jalne w A fryce  

w schodn iej liczą 30 .000  żo łn ierzy . P ozatem  jest 

w A fryce oko ło 30 .000 robo tn ików do w ojs­

kow ych .

O gółem  w ięc W łochy dysponują d la ekspe ­

dycji afrykańsk ie j arm ją, złożoną z 180 ty sięcy  

ludzi.

Budowa nowych polskich okrętów wojennych 
rozpoczęta.

Uroczystość założenia pierwszego nitu jednego 

z dwóch zamówionych w Anglji 
kontrtorpedowców.

L O N D Y N . W  jednej z najstarszych stoczn i 

ang ielsk ich S t. W hite w C oves na w ysp ie  

W hite odby ła się dziś uroczystość założenia  

p ierw szego n itu jednego z dw óch kon trto rpe ­

dow ców , jak ie P olska m arynarka w ojenna bu ­

du je w stoczn i w S t. W hite. P ierw szy n it za­

łoży ł am basador R zplitej R aczyńsk i, k tó ry  przy ­

by ł specja ln ie na tę uroczystość .

O becn ie budow any  kon trto rpedow iec będzie  

1800-nym  z ko lei okrętem , budow anym przez  

stoczn ię S t. W hite , k tó ra istn ie je od po łow y  

m ającą na celu dobro pub liczne. A  w ięc stan ie  

do apelu , gdy chodzi o poparcie poczynań  sa ­

m orządu czy innych organ izacy j spo łecznych  w  

zakresie op iek i, zadań ku ltu ralno ośw iatow ych . 

A  w ięc n ie będzie na w si stron ić , a ow szem  

czynn ie się przyczyn iać do zak ładan ia  np . kółek  

ro ln iczych i b ib ljo tek . A  w ięc da p iękny przy ­

k ład i w eźm ie w sw e ręce in ic ja tyw ę np . w  

napraw ie drog i czy m ostu . A  w ięc będzie p io*  

n ierem rozbudow y w  najdalszych skup iskach  

ludzk ich sieci urządzeń sportow ych .

P odajem y oczyw iście zaledw o k ilka przy ­

k ładów  z m nóstw a innych zadań , jak ie przypa- 

dną rezerw istom w ich akcji „czynu  

obyw atelsk iego".

C hodzi o to , aby zaprzestać operow ania  

w ielk iem i słow am i lub czczym frazesem , aby  

w yrugow ać z życia zb io row ego p lagę robó t „na  

pokaz", m anifestacy j odśw iętnych ty lko aby  

w reszcie odgrodzić się szczeln ie od tan ie j dem a­

gog ii —  natom iast zakasać rękaw y do pracy  

obyw atelsk iej i pod tern hasłem skup ić i zorga ­

n izow ać te najbardzie j m oże duchem państw o ­

w ym  przepo jone siły w  spo łeczeństw ie, bo  zało ­

żone z ludzi, k tó rzy spełnili już  sw ój obow iązek  

w obec w ojska, a w  sw ych zaw odach  cyw ilnych  

m ają przed sobą k ilkadziesią t la t życia jako  

obyw atele P aństw a.

V erein igung , a dzieci ich dorosłe do Jungdeu-  

tsche P arte i.

Z ew nętrznym  w yrazem  rozw oju  organ izacy j 

n iem ieck ich , to spo tkane bardzo gęsto dzisiaj  

po u licach brunatne m undury organ izacy jne,  

noszone m asow o. W szędzie , w w ym ien ionych  

m iastach , w au tobusie i ko lei, na. szosach itd . 

spo tykam y dziś gęsto brunatne koszu le . C oraz  

też g łośn ie j odzyw a  się znow u  m ow a n iem iecka.

Z darza się znow u coraz częście j, iż na py ­

tan ie po po lsku pada odpow iedź : „Ich verstehe  

n ich t po ln isch".

M im o kryzysu n iem ieck ie spó łdzie ln ie pro ­

speru ją i konkuru ją , n ieste ty zw ycięsko . R zadko  

zdarza się, by P olak kup ił sob ie n ieruchom ość, 

a jeszcze rzadzie j, żeby naby ł ją z rąk  N iem ca. 

B ardzo często natom iast słyszy się w  osta tn im  

czasie, iż N iem cy w ykupują w łasność z rąk  

po lsk ich i m ają na to kredy ty , bo m ogą naw et 

pozw olić sob ie na przep łacen ie tak iego czy in ­

nego ob jek tu , o k tó rego nabycie się ub iegają .

17-go stu lecia . P odczas dzisie jszej uroczystości  

obecny by ł lo rd H am psh ire i lo rd M ottistone, 

sp raw ujący funkcje nam iestn ika kró lew sk iego  

w te j części A nglji. A dm iralic ję bry ty jską re ­

prezen tow ał kom andor S andors.

L ord M ottistone, w itając w im ien iu rządu  

bry ty jsk iego am basadora R aczyńsk iego , w yraził 

zadow olen ie i w dzięczność W ielk ie j B ry tan ji 

za zam ów ien ie , udzielone przez P olskę. A m ba­

sador R aczyńsk i w odpow iedzi, dzięku jąc za  

pow italne słow a, podkreślił, że P olska zam ó ­

w iła dw a kon trto rpedow ce w  kraju , posiadają ­

cym  najw span ialszą flo tę w ojenną na św iecie . 

P o uroczystości odby ło się ^przy jęcie. Z azna ­

czyć należy , że część m aterja łów  i sp rzętu , po ­

trzebnych do budow y i w yposażen ia kon trto r­

pedow ców , w ykonana będzie w  P olsce .

Klimat afrykański daje się we znaki armji 
włoskiej w Erytrei.

L O N D Y N . W skutek n iezw ykle silnych  

upałów , jak ie panu ją w E ry tre i um iera dzien ­

n ie 10 do 12 żo łn ierzy w łosk ich. D ość znacz ­

na liczba chorych żo łn ierzy zosta ła odesłana  

z pow ro tem  do W łoch.

Wizyta polskich łodzi podwodnych w Tallinie.
T A L L IN . W e środę przyby ły do T allina z 

w izy tą trzy łodzie podw odne: „zjb ik", „R yś" i 

„W ilk" pod  dow ództw em  kom andora P ław sk iego . 

P rzybycie m arynark i po lsk ie j oczek iw ali w  por­

cie przedstaw icie le poselstw a po lsk iego , po lsk i 

attachew ojskow y pp łk . L ieb ich , oraz oficer łącz ­

n ikow y estońsk ie j m arynark i w ojskow ej.

P rzed po łudn iem  oficerow ie po lscy złoży li 

w izy ty posłow i R . P . P rzesm yck iem u, m inistr. 

sp raw  zagryn icznych S eljam aa, dow ódcy flo ty , 

naczelnem u w odzow i arm ji estońsk ie j gen . L a- 

idonerow i, m inistrow i w ojny , szefow i sztabu  

oraz kom endan tow i garn izonu ta llińsk iego . O fi­

cerow ie m arynark i po lsk ie j w pisali się  następn ie  

do księg i aud jencjonalnej w  rezydencji P rezy ­

den ta P aństw a.

O godzin ie 13-ej odby ło się uroczyste zło ­

żen ie w ieńca na cm entarzu bohaterów  w alk o  

n iepod leg łość E ston ji.

Rozwiązanie sejmików wojewódzkich w Toruniu 
i Poznaniu.

W A R S Z A W A , Z arządzen iem R ady M inis­

trów  z dn ia 12 bm . rozw iązane zosta ły  z dn iem  

16 lipca 1935 r. sejm ik i w ojew ódzkie w  P ozna ­

n iu i w T orun iu .

Szeregi niedobitków topnieją coraz bardziej.
Trzej czołowi enpeerowcy opuścili partję.

W A R S Z A W A , T rzej przyw ódcy N . P . R . b . 

posłow ie C hądzyńsk i i Jankow sk i oraz b . se ­

nator P opław ski w ystąp ili z partji, m otyw ując  

ten krok tern , że n ie m ogą się zgodzić z po li­

tyką, prezesa N . P . R . P opiela .
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Podział Pomorza na okręgi wyborcze.
Toruń - Bydgoszcz ■ Grudziądz - Chojnice - Gdynia.

W A R S Z A W A . N a p o d staw ie art. 1 4 o rd y ­
n ac ji w y b o rczej d o S ejm u g en era ln y k o m isarz  
w y b orczy p o w o ła ł p rzew o d n iczący ch o k ręg o ­
w y ch k o m isy ] w y b o rczy ch o raz ich zastęp có w  
w  n astęp u jący ch  m iastach P o m o rza:

W  T O R U N IU  (o k ręg n r. 1 0 1 ) p rzew o d n iczą- 
cący m  k o m . w y b . m ian o w an o p rezesa S ąd u  
O k ręg o w eg o p . R u d o lfa R ad ło w sk iego , zastęp cą  
w icep rez . S . O . p . T ad eu sza S zu rlew icza .

W  B Y D G O S Z C Z Y  (o k ręg n r. 1 0 0 ) p rzew o d ­
n iczący m m ian o w an o p rezesa S . O . p . L eo n a  
P le jew sk ieg o , zastęp cą w icep rezesa S . O . p . S te ­
fan a B ie lick ieg o .

W  G R U D Z IĄ D Z U  (o k ręg n r. 1 0 2 ) p rzew o d ­
n iczący m  m ian o w an o sęd z ieg o O k ręg o w eg o p . 
L eo n a R asze ję , zastęp cą sęd z ieg o O k r. p . Je rze ­
g o L eo n a R y lsk ieg o .

W  C H O JN IC A C H  (o k ręg n r. 1 0 4 ) p rzew o d ­
n iczący m k o m isji w y b . zo sta ł p rezes S . O . p . 
E u g en ju sz H alsk i, zastęp cą w icep rezes S . O . 
p . Z y g m u n t S za liń sk i.

W  G D Y N I (o k ręg n r. 1 0 4 ) p rzew od n iczący m  
m ian o w an o p rezesa S . O . p . Jó zefa P arczew s-

Fala sabotaży w przemyśle niemieckim.
B E R L IN  M im o zap rzeczeń  z k ó ł o fic ja lny ch ,  

n iem ieck a o p in ja p u b liczn a zan iep o k o jo n a je s t 
co raz częstszem i w y stąp ien iam i rad y k aln y ch  
u g ru p o w ań  lew ico w y ch , k tó re  n ie co fa ją s ię ró w . 
n ież p rzed ak tam i g w ałtu i sab o tażu .

Jak s ły ch ać ze źró d ła d o b rze p o in fo rm o ­
w an eg o , w iele o sta tn ich ek sp lo zy j n a k o p a ln iach  
o raz w  in n y ch p rzed sięb io rs tw ach p rzem y sło ­
w y ch m a b y ć d z ie łem e lem en tó w k o m u ni­
s ty czny ch .

Z k ó ł zb liżo n y ch d o ta jn e j p o lic ji (G estap o )  
s ły ch ać , iż ’d z ia la ln o sc k o m u n istó w o b jaw iająca  
s ię w  ro zp o w szech n ian iu u lo tek n a u licach i w  
fab ry k ach , w  o sta tn im  czasie w zm o g ła s ię w  
n iep o k o jący m  s to p n iu .

N astąp iło to zw łaszcza o d ch w ili w p ro w a ­
d zen ia p o w szech n eg o o b o w iązk u s łu żb y w o j­
sk o w ej.

N a te ren ie B erlin a i o k o lic d o k o n an o w  
c iąg u u bieg łego ty g o d n ia p rzesz ło 1 0 0 aresz to ­
w ań , p rzy czem  w e w szy stk ich  ty ch w y p ad kach  
ch o d z i o d z ia ła ln o ść an ty p ań stw o w ą.

Ile jesteśmy winni rządom państw obcych.
D łu g i zag ran iczn e sk arb u  P ań stw a  P o lsk ieg o  

n a d z ień 1 lip ca 1 9 3 5 r. p rzed staw ia ły s ię n a ­
s tęp u jąco w o b ec rząd ó w  p ań stw  o b cy ch :

F ran c ji —  2 .2 9 1 .9 4 7 .8 5 5  fran k ó w  fran cu sk ich .  
W ielk ie j B ry tan ji —  4 .6 2 2 .8 3 3 fu n tó w  s te rlin g ó w  
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch A . P . —  2 0 7 .0 5 7 .0 0 0  d o ­
la ró w . W ło ch 3 8 ,0 6 8 .4 3 8 liró w w ło sk ich . C ze ­
ch o sło w ac ji 1 7 .1 0 0 .0 0 0 fran k ó w szw ajcarsk ich . 
H o lan d ji 3 1 7 ,1 0 0 flo ren ó w  h o len d ersk ich . D an ji 
2 8 7 .0 2 5 k o ro n d u ń sk ich . A u strji 3 3 5 .0 0 0  szy lin ­
g ó w au strjack ich . t N o rw eg ji 1 2 .8 6 3 .95 5 k o ro n  
n o rw esk ich i 1 .0 0 1 ,5 fu n tó w  s terlin g ó w . S zw ecji 
5 .3 2 2 .1 5 0 k o ro n szw ed zk ich . S zw ajcarji 6 0 .0 7 5  
fran k ó w  szw ajcarsk ich .

Zgon 103-letniego uczonego francuskiego.
P A R Y Ż Z m arł tu w  1 0 3 ro k u ży c ia p ro fe ­

so r A lek san d er G u en io t, p rzew o d n iczący fran ­
cu sk ie j A k ad em ji m ed y czn e j.

75 robotników zatonęło w sowieckiej kopalni.
M O S K W A Z U fy d o n o szą , że  n a  rzece B ia ­

łe j, k tó ra o statn io w y la ła w sk u tek d eszczó w  i 
b u rz , u ło n ę ło 7 5 ro b o tn ik ów , za tru d n io n y ch w  
p o b lisk ie j k o p a ln i

Z  B IE G IE M  F A L .
9  P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )
N ig d y n ie zazd ro śc iła s io strze , k tó ra w y ­

sz ła za b o g a teg o k ap ita listę , i k tó reg o p ro sto  
z ig ły zd ję ty d o m  z czerw o n e j ceg ły n a H an s  
P lace w zn o sił s ię w y so k o p o n ad o tacza jącą g o  
d z ie ln icą C h alsea tak jak b ry lan ty jeg o żo n y  
p rzy g asza ły b lask iem sw y m k le jn o ty in n y ch  
d am  z S o u th K en sin g to n  i B o y sw ate r. G w an -  
d o lin a w y sz ła za m ąż d la m ają tk u . Izo la z m i­
ło śc i. P o św ięciła sw e d z iew icze u czu c ie cz ło ­
w iek o w i, k tó ry b y ł p rzy n a jm n ie j o trzy d z ieśc i 
la t s tarszy m  o d n ie j a se rce je j w y ry w ało s ię  
k u n iem u n iew in n ie ju ż w  sam ym  p o czą tk u ich  
zn a jom o ści n a jp ie rw  d la teg o , że b y ł żo łn ie rzem  
a w  je j p rzek o nan iu b o h a te rem  a d a le j d la teg o , 
że b y ł lep szy m , czu lszy m  d la n ie j n iż k to k o l- 
w iek b ąd ź b y ł d la n ie j d o tąd .

O n b y ł je j p ie rw szy m w ielb icie lem . T en  
d e lik a tn y w d zięk n ib y le śn eg o k w ia tu , k tó ry  
o d ró żn ia ł Izo lę o d resz ty k o b ie t b y ł za led w ie  
w  zaw iązk u , g d y m ajo r D isn ey p rzep ęd za ł le t­
n ie w ak ac je  w  o k o licy D in o n i D in ard . D w a la ta  
tem u za led w ie  ją u w ażan o za ład ną . W y sm u k łą  
k ib ić u w ażan o za zan ad to szczu p łą , b lad ą  
tw arzy czk ę za ch o ro w itą , a d e lik a tn e ry sy o są ­
d zo n o jak o zb y t m ało w y razu m ające . D u ża  

k ieg o , zastęp cą sęd z ieg o g ro d zk ieg o p . Jan a  
K o n w iń sk ieg o .

Zarządzenie p. Wojewody Pomorskiego 

o wyborach do zgromadzeń okręgowych.

W  d n iu 1 7 -g o b .m . p . W o jew o d a P o m o rsk i 
w y d ał zarząd zen ie o w y b o rach d e leg a tó w d o  
o k ręg o w y ch zg ro m ad zeń w y b o rczy ch w  o k rę ­
g ach n r. n . 1 0 1 , 1 0 2 , 1 0 3 i 1 0 4 . Z arząd zen ie to  
o zn acza o rg an y , m ające d o k o n ać w y b o ru d e le ­
g a tó w , te rm in y zeb rań k ażd eg o z  ty ch o rg anó w  
o raz lio zb y d e leg a tó w , p rzy p ad a jący ch n a k ażd y  
o rg an d o k o n y w u jący ch w y b o ru .

O k ręg 1 0 1 (T o ru ń ) o b e jm u je p o w ia ty : to ­
ru ń sk i m iejsk i, to ru ń sk i, ch e łm iń sk i i w ąb rze ­
sk i. O k ręg 1 0 2 (G ru d z iąd z) o b e jm u je jp o w ia ty : 
g ru d z iąd zk i m iejsk i, g ru d z iąd zk i, b ro d n ick i, lu ­
b aw sk i i d z ia łd o w sk i. O k ręg 1 0 3 (C h o jn ice ) 
o b e jm u je p o w iaty : ch o jn ick i, sęp o leń sn i, tu ch o l­
sk i, św ieck i, s ta ro g ard zk i i tczew sk i. O k ręg 1 0 4  
(G d yn ia ) o b e jm u je p o w ia ty : g d y ń sk i m iejsk i, 
m o rsk i, k artu sk i i k o śc ie rsk i.

mil mi IMIi'i II.... . I1 WilMłl

Skauci witają weteranów 1863 r.
S P A Ł A . W e w to rek p rzy b y ła d o S p ały  

g ru p a w eteran ó w  1 8 6 3 r. W eteran ó w  p o w itan o  
u ro czy śc ie n a d w o rcu ze sp ec ja lnem i sam o ch o ­
d am i p rzew iez io n o n a te ren z lo tu . Z w ied z ili o n i 
o b o zy i w y staw ę z lo to w ą . P o d czas p o k azó w  
p o p o łu d n io w y ch n a s tad jo n ie u czczo n o w etera ­
n ó w  p rzez p o w stan ie . T łu m y h arcerzy , w y p eł­
n ia jący ch try b u n y , w zn io sły o k rzy k i „N iech  

ż y  i ą“ -
Dzień skautów zagranicznych w Spalę.
S P A Ł A . W to rek  n a z lo c ie zo stał p o św ię ­

co n y sk au to m zag ran iczn y m i szerzen iu m ię ­
d zy n aro d o w eg o b ra te rs tw a sk au to w eg o . N a  
s tad jo n ie o d b y ły s ię p o k azy sk au tó w  zag ran icz ­
n y ch . P o k azy w zb u dz iły w ielk ie  za in te reso w a ­
n ie h arcerek i h arcerzy , w y p ełn iający ch szcze l­
n ie try b u n y . N a zak o ń czen ie o rk iestra w ęg ie r­
sk a o d eg ra ła b ierw szą b ry g ad ę , b u d ząc w śró d  
o b ecn ych w ie lk i en tuz jazm . K ilk a rep rezen tacy j  
zag ran iczn y ch p o d e jm o w ały d z iś w  sw o ich  o b o ­
zach p rzew o dn icząceg o Z . H . P . w o jew o d ę  
G raży ń sk ieg o .

W ieczo rem o d b y ło s ię o g n isk o sk au tó w  
zag ran iczn y ch .

Krzyż harcerski jako wotum w kaplicy 
Matki Boskiej na Jasnej Górze.

C Z Ę S T O C H O W A . W  o n iu 2 1 p rzy b y w a  d o  
C zęsto ch o w y m iędzy n aro d o w a d e legac ja h arce ­
rzy , jak o rep rezen tacja o b o zu w S  p  a  1 e , ze  
w szy stk iem i ch o rągw iam i, p rzy w o żąc ze so b ą  
sp ec ja ln y K rzy ż h arcersk i, k tó ry zo stan ie za ­
w ieszo n y jak o v o tum  h arcersk ie w  k ap licy  C u ­
d o w n eg o O b razu M atk i B o sk ie j C zęsto ch o w sk ie j 
n a Jasn e j G ó rze . P o n ad to w  d n iu 2 9  b m . p rzy ­
b y w a d o C zęsto ch o w y d e leg ac ja 1 0 -c iu  sk au tó w  
au stjack ich z k s. F ran c iszk iem  S ch u ech b au erem  
n a cze le . S k au c i au stjaccy w ch o d zą w sk ład  
k a to l. o rg an izacji św . Je rzeg o w  W ied n iu  i p rzy ­
b y w ają sp ec ja ln ie z ło ży ć h o łd M atce B o sk iej 
Jasn o g órsk iej.

Szarańcza wykoleja pociągi w Rosji.
M O S K W A , W  o k ręg u A rtem o k o d k ilk u  

d n i p o jaw iły s ię o lb rzy m ie m asy szarań czy , 
k tó re n iszczą o k o liczn e p o la , a w zn aczn y m  
s to pn iu p rzeszk ad za ją n o rm aln e j k o m u nik ac ji 
k o le jo w ej n a lin ji M ajro czk aja -K o rtiu m sk a ,  
w sk u tek  czeg o n a lin ji te j zan o to w ano k ilk a  
w y p adk ó w  i w y k o lejeń p o c iąg ó w .

b ia ła tw arz G w en d o lin y ze zd ro w em i k o lo ram i 
zu p e łn ie p rzy ćm iła m ło d szą s io strę . M arc in  
D isn e j b y ł p ie rw szy m , n a k tó ry m n iezw y k ła  
u ro d a Izo li zro b iła w rażen ie . C o ś g o p o c iąg a ­
ło d o n iej o d sam eg o p o czą tk u . O n a s łu ch a ła  
tak łag o d n ie , z tak ą  zach w y cającą sk ro m n ośc ią , 
g d y d o n ie j m ó w ił, s ied ząc p rzy n iej w k lu b o ­
w y m  o g ro d z ie w  D in ard , k ied y p rzy p a try w ali 
s ię G w en d o lin ie g ra jące j w  T en n is i o lśn iew a ­
jące j sw y ch w ielb icie li sw o im k o stju m em fla ­
n e lo w y m  w  k rem o w e i ró żo w e p ask i. D isn e j 
za led w ie m ó g ł u w ierzy ć tęm u , iż  te  d w ie d z iew ­
czy n y b y ły s io stram i.

Izo la tak a w y sm uk ła i d e lik a tn a , tak ero ­
ty czn e j p ięk no śc i, n ie m ająca n ic ja sk raw eg o  
k o lo ry tu i o k rąg ło ści k sz tałtó w  sw ej s io stry .

P o w ied z ian o m u , źe p an n a M an w arin g za ­
ręczo n ą je st z n a jb o g atszy m cz ło w iek iem w  
L o n d y n ie . T o n a tu ra ln ie , b y ło p rzesad ą ; lecz  
n iezap rzeczo n y m  fak tem  n a to m iast b yło , iż p . 
H aze lrig g d o ro b ił s ię zn aczn e j fo rtu n y n a k o le ­
jach p o łu d n io w o -am ery k ań sk ich , k an a łach itp . 
p rzed sięb io rs tw ach  p u b liczn y ch i m ó g ł zap isać  
żo n ie sw ej w  in te rcy z ie p rzed ślu b n e j zn aczn y  
m ają tek .

N ie w zd rag a ł s ię też w cale b y ć h o jn y m  
w zg lęd em  sw ej p ięk n e j n arzeczo n e j. P rzezn a ­
czy ł je j s ied m se t fu n tów ro czn ie i p o w ied z ia ł,  
źe m o że w y d aw ać z te j su m y ty le , w iele s ię

8 z ł n a 1 0 0 k g .
1 0 z ł n a 1 0 0 k g .
2 0 z ł n a 1 0 0 k g .

5 0 p ro c , w arto śc i

ROLNICY!
nie spieszcie ze sprzedażą zboża i

S p rzed aż zb o ża n a p n lu o raz  m aso w e  sp rze ­
d aże w  o k resie p o żn iw n y m  są często p o w o dem  
g w ałto w n eg o sp ad k u cen p ro d u k tó w  ro ln y ch .

R Z Ą D  s ta jąc s ię p rzy jść  z  p o m o cą  ro ln ik o m  
i u ła tw ić im  p rze trzy m an ie zb o ża w  g o sp o dar ­
s tw ach , p o stan o w ił u ru ch o m ić w ty m ro k u  
sp ecja ln ie d u że k red y ty za liczk o w e n a zb o że  
i in n e p ro d u k ty m n iejszy ch g o sp od ars tw  ro ln .

JU Ż  D Z IS IA J, ch o c iaż żn iw a n ie są je szcze  
zaszę te ro ln icy m o g ą o trzy m ać za liczk ę n a  
zb o że w  k ażd e j K asie S tefczy k a , w  k ażd e j g m in ­
n e j k asie p o ży czk o w o -o szczęd n o śc io w ej, o raz w  
n iek tó ry ch b an k ach lu d o w y ch , sp ó łdz ie ln iach  
k red y to w y ch lu b k o m u n aln y ch k asach o sz ­
częd no śc i.

Jeże li w  ty m  ro k u k red y t n ie  zo sta ł o tw arty  
tak w cześn ie , to d la teg o  ab y ro ln icy  m o g li zaraz  
o d p o czą tk u ro z tro p n ie g o sp o d aro w ać teg o ro cz-  
n em i zb io ram i i ab y n ie d aw ali s ię n ak łan iać  
d o m aso w eg o sp rzed aw an ia zb o ża led w ie w y żę ­
teg o , a czasem  je szcze n a p n iu s to jąceg o . Z  p o ­
m o cą p rzy jd z ie im  w łasn a in s ty tu c ja k red y to w a  
p rzy zn a jąc ty m czasem aż d o d n ia sp rzed aży  
zb o ża za liczk ę d la p o k ry c ia w y d atk ó w , zw iąza ­
n y ch ze żn iw am i lu b z in n em i p o trzeb am i g o s-  
p ó d arczem i.

Z aliczk i w  ty m  ro k u o trzym ać m o żn a n a : 
ży to i o w ies w  w y so ko śc i 7 z ł n a 1 0 0 k g . 
jęczm ień  „
p szen ica  „
s iem ię ln ian e  „
s iem ię k o n o p n e , rzep ik , 
rzep ak w  w y sok o śc i  
n asio n a s trączk o w e
(g ro ch ,  łu b in  it.p .) w  w y s. 5 0 p ro c , w arto śc i  
g ry k a  w  w y s. 5 0 p ro c , w arto śc i.

O p ro cen to w an ie k red y tu rrzem  z k o sz tam i  
w y n o sić b ęd z ie ty lk o 3 p ro c , w  s to su n k u ro cz ­
n y m . P o ży czk a sp łacana m a b y ć ra tam i w  m ie ­
s iącu g ru d n iu , s ty czn iu , lu ty m , m arcu , k w ie tn iu  
i m aju .

D la u zy sk an ia k red y tu ro ln ik p o w in ien  
zw ró c ić s ię d o m iejsco w ej in s ty tu cji k red y to ­
w ej, g d z ie o trzy m a w sze lk ie in fo rm ac je . W  ra ­
z ie p rzy zn an ia m u p o ży czk i b ed z ie m u sia ł o n  
p o d p isać d ek la rację w edłu g  w zo ru , jak i d o ręczy  
m u in s ty tu c ja k red y to w a, o raz w ek se l n a o g ó l­
n ą su m ę p o ży czk i.

Letnia siedziba Papieża.
Z C itta d e l V atican ©  n ad ch o d z i w iad o m o ść , 

iż w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu sp ec ja ln a k o m isja d o ­
k o n a p rzeg ląd u p ry w atn e j rezy d en c ji p ap iesk iej  
w  C aste l G an d olfo , ab y s tw ierd z ić , czy ap arta -  
m en ta o w e] s ied z ib y są ju ż p rzy g o to w an e ca ł­
k o w icie n a p rzy b y c ie O jca św . Z k o ń cem  b ie ­
żąceg o m iesiąca w zg lęd n ie  w  p ie rw szy ch  d n iach  
s ie rp n ia . P ap ież b o w iem  u d ać s ię m a z  R zy m u  
d o C aste l G an d o lfo .

O statn io u k o ń czo n o w  C aste l G an d o lfo p ra ­
cę n ad b u d o w ą cen tra ln eg o o g rzew an ia. W  
zh u d ow an em  w  C aste l G an d olfo o b serw ato riu m  
astro n o m iczn em  p o w leczo n o k o p u łę a lu m in jo w ą  
c iem n o -z ielo n ą b arw ą, ab y g o rąco n ie d aw ało  
s ię zb y tn io o d czu w ać. T rze j u rzęd n icy firm y  
Z e iss p rzy b y li sp ec ja ln ie d o C aste l G an d olfo w  
ce lu zm o n tow an ia w ie lk ie j lu n e ty astro n o m icz ­
n e j o śred n icy 6 0 0 m m ., a w ad ze 1 2 .0 0 0 k g . 
K iero w n ik astro n o m iczn eg o o b sęrw ato rju m p a ­
p iesk ieg o O . S te in u d a ł s ię n a m ięd zy n aro d o ­
w e k o n g resy d o P ary ża i B ern a , p o w ró c ić m a  
jed n ak d o C aste l G an do lfo je szcze p rzed p rzy ­
b y c iem  O jca św . d o le tn ie j rezy d en c ji.

je j ty lk o p o d o b a n a to a le ty i o so b is te p o trzeb y  
a zb y w ające  p ien ięd ze k o rzy stn ie je j u m ieśc i.

O b ie s io stry p o ślu b iły teg o sam eg o d n ia  
m ężó w , k tó ry ch jed en s ta rszy m b y ł o d sw ej  
żo n y o d w ad z ieścia s ied m , d ru g i w ięce j n iż  
trzy d zieści la t. D an ie l H aze lrig g  sk o ń czy ł ju ż  
p ięćd z ies ią t la t, g d y p ro w ad z ił p an n ę M an w a ­
rin g d o o łtarza ; lecz b y ł cz ło w iek iem  p rzy sto j­
n y m , o p o staw ie w sp an ia łe j i w y n io słe j jak i 
jeg o n arzeczo n a, o ru m ian e j cerze i szp ak o w a ­
ty m  w ąsie i ca ły m  u ło żen iem p rzy p o m in a jącej  
racze j sz ran k i w o jsk o w e an iże li sfe ry p rzem y s ­
ło w e . G ie łd a za jm o w ała g o p raw ie o d ch w ili 
d o jścia d o p e łn o letn o śc i, lecz za zad an ie ży c ia  
p o stan o w ił so b ie an i p o staw ą an i m o w ą n ie  
p rzy p o m in ać k u p ca . N iczem  n ie m o żn a g o  b y ło  
n ak ło n ić d o m ó w ien ia o sp ek u lac jach p ien ięż ­
n y ch p o za jeg o k an to rem . M ó w ił ch ę tn ie o  
sp o rc ie , p o d ró żach , p o lity ce —  n aw et lite ra tu rze , 
o k tó re j w iedz ia ł b ard zo n iew ie le —  a le n ig d y  
o k ap ita łach lu b ak c jach , ,,N ica rag u ach ,“ „P h i- 
lad e lp h iach“ , „M ek sy k ań sk ich tram w ajach ** lu b  
„P a tag oń sk ich s to w arzy szen iach  b u d o w lan y ch 4 * .

Izo la czy ta ła b ez żad n eg o w zru szen ia za ­
zd ro śc i lu b p rag n ien ia p e łn e zap a łu lis ty sw ej  
s io stry o o b iad ach i rau tach , su k n iach o d  
W o rth a lu b C resse ra , k o lacjach p o g w in e i o d  
o so b y o d G u n tera , ca ły ch w o zach p e łn y ch ró ż  
c ię ty ch z C h esh u n t lu b C h eam .

(C iąg d a lszy n astąp i.)
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Czy podpisałeś
już deklarację na budowę 
Muzeum Ziemi Pomorskiej? 

N ie c h  n ie  b ra k n ie  tw o je j c e g ie łk i p rz y b u d o w ie  
p rz y b y tk u k u ltu ry , k tó ry  b ę d z ie  w ła s n o ś c ią  
—  —  —  i d u m ą  c a łe g o  P o m o rz a ! —  —  —

Spęd bekonów w Lubawie.
S p ę d  b e k o n ó w  w  L u b a w ie o d b ę d z ie s ię w  

p o n ie d z ia łe k  d n ia 2 2 . l ip c a b r . o g o d z . 4 .? 0  r a n o  
d o  9 .0 0  r a n o  w e d łu g  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i :

1 . W a łd y k i , 2 . Z ie lk o w o , 3 . P rą tn ic a , 4 . L u ­
b a w a , 5 . Z ło to w o , 6 . O m u le , 7 . T u s z e w o ,  
8 . Z w in ia rz , 9 . G ro d z ic z n o , 1 0 . S w in ia rc , 1 1 . G ra ­
b o w o , 1 2 . L u b s ty n e k , 1 3 . C z e r lin , 1 4 . O s ta s z e w o ,  
1 5 . B y s z w a łd , 1 6 . R o ż e n ta l, 1 7 . R u m ie n ic a , 
1 8 . T a rg o w is k a , .1 9 . K a z a n ic e .

(— ) R o m . F u rm a ń c z y k in s tr . P . I . R .
Uwaga: O d  1 . V II I . 3 5 r . w s z e lk ą k o re s ­

p o n d e n c ję  n a le ż y k ie ro w a ć p o d a d re s e m  in ż .  
R u d o lfa  R a c ib o rs k ie g o  N o w e m ia s to  u l . 1 9  s ty c z ­
n ia 9 ja k o  n a s tę p c y  d o ty c h c z a so w e g o in ­
s tru k to ra .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  1 9 . l ip c a 1 9 3 5  r .

P ią te k  W in c e n te g o  a P a u lo  W .
S o b o ta  C z e s ła w a  W . E m ilja n a  W .
N ie d z ie la  P ra k s e d y  P . M .
P o n ie d z ia łe k  M a r ji M a g d a le n y .
S ło ń c a : w e e h ó d  o  g o d z . 3 .3 8 z a c h ó d  o  g o d z . 1 9 .4 7

List gończy 500 - złotych nagrody!
W a rs z a w s k i W o j. U rz ą d Ś le d c z y o g ło s i ł  

l is t g o ń c z y , w  k tó ry m  p rz e z n a c z a 5 0 0 z ło ty c h  
n a g ro d y  d la te g o , k to  w s k a ż e m ie jsc e u k ry c ia  
lu b  w  in n y  s p o s ó o p rz y c z y n i s ię d o u ję c ia  
Bądzyńskiego Wacława la t 3 7 , z a m e ld o w a n e g o  
w  W a rs z a w ie , o s ta tn io  b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a ­
m ie s z k a n ia , p o d e jrz a n e g o  o z a b ó js tw o  ś p . p o s te ­
ru n k o w e g o P . P . B ie n is z e w s k ie g o J ó z e fa  i ś p .  
J e s io tr a W ła d y s ła w a d n ia 2 0 c z e rw c a b r . w  
R a d o ś c i p o w . w a rs z a w s k ie g o .

R y s o p is p o s z u k iw a n e g o : w z ro s t w y ż e j  
ś re d n i, s z c z u p ły , b ru n e t , w ło s y  f a l is te d o  g ó ry  
c z e sa n e , tw a rz p o c ią g ła ś n ia d a , w ą s c ie m n y  
s tr z y ż o n y , z e z le w e g o o k a , n o s d u ż y p ro s ty .  
In fo rm a c je i w ia d o m o ś c i w  te j s p ra w ie n a le ż y  
k ie ro w a ć  d o  n a jb l iż s z e g o u rz ę d u  p o lic y jn e g o .

W okresie tniw nie wolno przeprowadzać 
egzekucji u rolników.

W ła d z e s k a rb e w e w y d a ły z a rz ą d z e n ie , n a m o c y  
k tó re g o , ta k  ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , w s z e lk ie  e g z e k u c je  
s k a rb o w e  i l ic y ta c je  ro ln ik ó w  w  c z a s ie ż n iw  z o s ta ją  
w s trz y m a n e . O d  1 5 l ip c a d o  1 s ie rp n ia  rb . w  c a łe m  p a ń ­
s tw ie  n ie  w o ln o  p rz e p ro w a d z a ć  u  ro ln ik ó w , a n i e g z e k u c y j  
a n i l ic y ta c y j .

Z a rz ą d z e n ie  p o w y ż s z e n a le ż y p o w ita ć  z u z n a n ie m .  
U w a ż a m y  je d n a k ż e , ż e o k re s  d o  1 s ie rp n ia  je s t s ta n o w c z o  
z a k ró tk i . • N a le ż a ło b y g o p rz e d łu ż y ć p rz y n a jm n ie j d o  
1  w rz e ś n ia  rb . , g d y ż w  te n s p o só b  z a p o b ie g ło b y  s ię  n a d ­
m ie rn e j  p o d a ż y  p rz e z d ro b n y c h  ro ln ik ó w  z b ó ż z a ra z p o  
ż n iw a c h  i  u n ik n ę ło b y  s ię  n a d m ie rn e j  z n iż k i c e n .

Z miasta i powiatu.

Zawody o Państwową Odznaką Sportową.
P o w ia to w a  K o m e n d a P . W . i W . F . p o w ia tu  lu b a w ­

s k ie g o  p rz e p ro w a d z a  w  c z a s ie  o d  2 8  l ip c a d o  2 5 s ie rp n ia  
1 9 3 5  r . p ró b y  o  P a ń s tw o w ą  O d z n a k ę  s p o r to w ą  d la w s z y ­
s tk ic h  o rg a n iz a c y j P . W . i W . F . o ra z  d la  o s ó b n ie s to w a -  
r z y s z o n y c h , w  n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h :

28 lipca i 4 sierpnia b. r. gmina Krotoszyny. 
(K ro to s z y n y , W o n n a , S z w a rc e n o w o , J B ie l ic e —  F ito w o .)  
m ie js c e  z b ió rk i , g o d z . 1 4 .0 0  n a  d z ie d z iń c u  S z k o ły  P o w sz e ­
c h n e j w  K ro to sz y n a c h .

11 i 15 sierpnia b. r. gmina Łąkorz.
(Ł ą k o rz , O s e tn o , S u m in , L ip in k i) m ie jsc e z b ió rk i g o d z .  
1 4 .0 0  n a  d z ie d z iń c u  S z k o ły  P o w s z e c h n e j w  Ł ą k o rz u .

1 1 s ie rp n ia  b . r .  L u b a w a , m ie jsc e  z b ió rk i g o d z . 1 4 .0 0  
n a b o is k u  Im ie n ia M a rs z a łk a  P iłsu d s k ie g o .

18 i 25 sierpnia b. r. gmina Kurzętnik. 
(K u rz ę tn ik , L ip o w ie c , K rz e m ie n ie w o ) m ie js c e  z b ió rk i g o d z .  
1 4 -0 0  k o ło  S z k o ły  P o w sz e c h n e j w  K u rz ę tn ik u .

P o le c a s ię b ra ć ja k n a j lic z n ie js z y u d z ia ł w  w y ż e j  
w y m ie n io n y c h z a w o d a c h .

Z .— c a . K o m e n d a n ta  P o w ia to w e g o  P . W .
( — ) J a b ło ń s k i p c h o r - re z .

Z targu.
Nowemiasto. N a  d z is ie js z y m  ta rg u  p ła c o n o :  

fu n t m a s ła  1 — 1 .2 0 z ł . m e n d e l ja j 8 0 — 9 0 g r .  
l i tr ja g ó d  2 5  g r , w ią z k a c e b u li 1 0  g r . m a rc h w i  
1 0  g r , p o m id o ry fu n t 1 .1 0  z ł , k a p u s ta 1 5 g r ,  
m ia rk a  k a r to f l i 1 5  g r . K a c z k i 1 .3 0 — 2  z ł , k u r ­
c z a k i 5 0 — 9 0  g r , k u ry  1 .2 0 — 1 .8 0  z ł .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b ’ . ś ro d ę  o d b y ły  s ię  w  tu t . S ą d z ie  

G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h  z a s ą d z e n i z o s ta li :
K a m iń sc y  F ra n c , i M a r ta  z N o w e g o m ia s ta z a  k ra d z .  

le ś n ą  p o  2 9  z ł . g rz y w n y  lu b  5  d n i a re s z tu .
S o b ie c h  F ra n c , z B re ń s k a  z a  k ra d z ie ż  s z c z a p  3  ty g o d ­

n ie  a re s z tu . P o d le w s k a  M a r ta  i N e h r in g  T a d . z  L id z b a rk a  
z a  s p rz e d a ż  z e p s u te g o  s e ra  n a  1 ) 3 0  z ł g rz y w n y , 2) n a 2 ty ­
g o d n ie  a re s z tu .

S ta w ia r sk i  F ra n c , z  L e k a r t i L e ś n ie w s k i J .  z  N o w e g o -  
d w o ru  z a  k ra d z ie ż  d rz e w a  p o  1 ty g o d n iu  a re s z tu  z z a  w . n a  
2 la ta . R e s z k a  A n to n i z  W a w ro w ic  z a z n ie w a g ę  u rz ę d n ik a  
w  s łu ż b ie  ( le ś n ic z e g o ) 1 m ie ś , a re s z tu .

T a d e je w s k i K s a w e ry ,  D e re s z e w s k i  J . L e w a n d o w sk i A  
w s z y sc y  z  M ro c z n a  z a  k ra d z ie ż  k a r to f l i u  k s . p ró b . K a li to w -  
s k ie g o  1 ) n a  6  m ie ś , w ię z ie n ia 2 ) 8  ty g o d . a re s z tu  8 )6  m ie ś ,  
w ię ź , i 3 0  z ł g rz y w n y . K a rę  p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i  z a w ie s z o ­
n o  w s z y s tk im  n a  3  la ta .

P o k rę t J ó z e f  z C ic h e g o  z a  k ra d z ie ż  d rz e w a  —  4  ty g o ­
d n ie  a re s z tu .

Już można
d o k o n a ć  p rz e d p ła ty  n a
„Glos Lubawski1 ..
z a  m -c s ie rp ie ń , lu b  s ie rp ie ń  i w rz e ­
s ie ń . P . p . l is to w i p rz y jm u ją p rz e d ­
p ła tę ty lk o  d o  dnia 25 bm., n a le ż y  
s ię z a te m  p o s p ie sz y ć .

Cena abonamentu miesięcznego tylko 1 złoty, 
= łącznie z opłatami pocztowemi. ■

Dalsze deklaracje i wpłaty na Budową Muzeum 
Ziemi Pomorskięj im. Marszałka Piłsudskiego.
1 . Z a rz ą d  G m in n y  ( l is ta  z b io ro w a ) Ł ą k o rz  4 6 ,6 8  z ł
2 . K a w ę c z y ń s k i F e lik s L in o w ie c  2 5 ,—  „
3 . T ru s z c z y ń s k i A lfo n s  L u b a w a  1 0 ,—  „
4 . R o d z in a U rz ę d n ic z a  N o w e m ia s to  1 0 ,—  „
5 . D r . B ra s se  L u b a w a  1 0 ,—  „
6 . A g e n c ja P o c z to w o -T e le g ra f ic z n a  M ro c z n o 9 ,3 0 „
7 . S z k o ła  P o w s z e c h n a C h ro ś le  5 ,5 0 v
8 . K ra s iń s k i F ra n c isz e k  N o w e m ia s to  5 ,—  „
9 . S p iż e w sk i J . L u b a w a  5 ,—  „

1 0 . K s . p ró b . C h a b o w s k i Z ło to w o  3 ,—  „
1 1 . J a s k u ls k i J . K a tle w o  3 ,—  „
1 2 . Ż u c h o w sk i  Ig n a c y  J a m ie ln ik  -  2 ,—  „
1 3 . D r . R o s tó w n a  E lż b ie ta  N o w e m ia s to  2 ,—  „
1 4 . S z k o ła  P o w sz e c h n a  K u rz ę tn ik  2 ,—  ,
1 5 . A g e n c ja  P o c z to w o -T e le g ra f ic z n a  B ra tja n  2 ,—  „

Kurs rachunkowości rolniczej.
W  s o b o tę d n ia 1 3 l ip c a b r . o d b y ł s ię w  

N o w e m ie śc ie  k u rs r a c h u n k o w o ś c i ro ln ic z e j z o r ­
g a n iz o w a n e j p rz e z T o w . R o ln . P o w .

W  k u rs ie w z ię ło u d z ia ł 2 0  s a m o d z ie ln y c h  
ro ln ik ó w . K u rs o tw o rz y ł o  g o d z . 1 1 - te j in s tru k ­
to r T .R .P . p . K o ło d z ie js k i .

N a s tę p n ie r e fe ra ty w y g ło s il i n a c z . w y d z .  
P o m . I z b y  R o ln . p . J a n k ie w ic z i r e f . p . R u tk o w ­
s k i . P o  p o łu d n iu  z a p o z n a n o k a ż d e g o  k a n d y d a ta  
in d y w id u a ln ie  z p ro w a d z e n ie m  k s ią ż k i r a c h u n ­
k o w o ś c i  ro ln ic z e j. K a ż d y  u c z e s tn ik  k u rs u  r a c h u n ­
k o w o ś c i ro ln e j o trz y m a ł b e z p ła tn ie k s ią ż k ę  r a c h  
ro ln e j p rz y c z e m  w s z y s c y z g o d z i li s ię n a p ro ­
w a d z e n ie r a c h u n k o w o śc i d la In s ty tu tu  w  
P u ła w a c h p o d k o n tro lą  i p rz y p o m o c y P o m .  
I z b y  R o ln .

P o  o m ó w ie n iu w s z y s tk ic h  s p ra w  z w ią z a n y c h  
z  p ro w a d z e n ie m  r a c h u n k o w o śc i k u rs  z a k o ń c z o n o .

Z wycieczki do Gdyni.
W  n ie d z ie lę  d n ia  7 l ip c a  3 5  r . o g o d z . 1 9  

w y ru s z y ła  z N o w e g o m ia s ta  d o  G d y n i  w y c ie c z k a  
ro ln ic z a w l ic z b ie 1 6 0 o s ó b , z o rg a n iz o w a n a  
p rz e z  T o w a rz y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e . N a  
d w o rc u  w  N o w e m m ie ś c ie  z g ro m a d z iła  s ię  l ic z n ie  
p u b lic z n o ś ć ż e g n a ją c  w y c ie c z k ę . W y c ie c z k a  z a ­
ję ła  w  p o c ią g u p rz e z n a c z o n e w a g o n y , O g o d z .  
1 0 - te j s ta n ę ła w  G ru d z ią d z u .

S ta m tą d  u d a n o  s ię p o p rz y s ta n i Ż e g lu g i  
R z e c z n e j „ V is tu l i“  s tą d  n a s tą p i ł o d ja z d w y c ie ­
c z k i s ta tk ie m  p rz e z  T c z e w  i G d a ń s k  d o G d y n i.  
W  T c z e w ie w  c z a s ie  p o s to ju  w y c ie c z k a  c z ę ś c io ­
w o  z w ie d z i ła  m ia s to  T c z e w , p o c z e m  p rz e s ia d ła  
n a w ię k s z y  s ta te k  „ C a rm e n “ i o g o d z . 8 r a n o  
w y je c h a ła  w  k ie ru n k u  G d a ń s k a  k a n a łe m  L e n i­
w k ą . D u ż o  w ra ż e ń  o d n ie lś i w y c ie c z k w ic z e ,  g d y  
s ta te k  z n a la z ł s ię  n a p e łn e m m o rz u . G ro m k ie  
p o w ita n ie  p o ls k ie g o  m o rz a  „ N ie c h ż y je “ o ra z  
ś p ie w y  w y c ic e z k o w o c z ó w  id ą c e w  p a rz e z k o ­
ły sa n ie m  s ię s ta tk u  w y w a r ły  o g ó ln ą w e s o ło ś ć  
i r a d o ś ć . O k o ło  g o d z . 1 2 - te j w y c ie c z k a d o ta r ła  
d o  G d y n i. S ta m tą d  p rz e w o d n ik z W a g o n L ie  
C o o q u  z a p ro w a d z ił w y c ie c z k ę n a k w a te ry p o ­
c z e m  p o  ś p c ż y c iu  o b ia d u  i k ró tk im  w y p o c z y n ­
k u  ru s z o n o  n a z w ie d z e n ie m ia s ta o ra z G ó ry  
K a m ie n n a j . N a z a ju tr z z w ie d z o n o  p o r t h a n d lo w y  
i w o je n n y  o ra z c a łe  w y b rz e ż e z e s tro n y lą d u  
i O k s y w ie . W  t r z e c im  d n iu  w y c ie c z k a  w y je c h a ­
ła  s ta tk ie m  n a  H e l. T a m  z w ie d z o n o  n o w o w y ­
b u d o w a n y  k o ś c ió ł i z e b ra n o n a w y k o ń c z e n ie  
b u d o w y  ta k o w e g o  s k ła d k ę . P o te m u d a n o s ię  
n a p la ż ę . P o w ró t w y c ie c z k i n a s tą p i ł p o c ią g ie m  
w ie c z o re m  t r z e c ie g o  d n ia b y tn o śc i w y c ie c z k i w  
G d y n i. C h w ile  te  p o z o s ta n ą n a m  n a d łu g o w  
p a m ię c i .  U c z e s tn ik .

Łańcuch składek.
W e z w a n y  p rz e z  p . n o ta r ju sz a  J a rz ę c k ie g o  d o  z ło ż e ­

n ia o f ia ry  n a  m u n d u ry s tr z e le c k ie , w p ła c a m  d o  r ą k  p .  
D r . D z ia d k a  w  L u b a w ie  ja k o  p re z e sa  k w o tę  5 ,—  z ł . i w z y ­
w a m  d o  d a lsz y c h  o f ia r p . A n to n in ę  K rz y s ia k o w ą  z  K a tle -  
w a i p . S ta n is ła w a K w ia tk o w s k ie g o  z R o d z o n e g o .

(— ) T a d e u s z  K o c h a n o w s k i.

Wykrycie sprawcy kradzieży roweru.
Lorki. W  n o c y  z  2 5 n a 2 6 u b . m ie s ią c a  

s k ra d z io n o  z e s to d o ły n a s z k o d ę J ó z e fo w ic z a  
A n to n ie g o  z L o rk ó w  1 ro w e r m ę sk i .

W s z c z ę te w  te j s p ra w ie  d o c h o d z e n ia  p o z w o ­
l iły  u s ta l ić , ż e s p ra w c ą k ra d z ie ż y je s t z n a n y  
z ło d z ie j r e c y d y w is ta B u d k a S ta n is ła w , z a m ie ­
s z k a ły  w  T rz c in ie  p o w . D z ia łd o w s k ie g o . Z d o ­
ła n o  m u o d e b ra ć n ie k tó re c z ę ś c i z e s k ra d z io n e ­
g o  ro w e ru , k tó re  u s i ło w a ł s p rz e d a ć . S p ra w c ę  
p o c ią g n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j .

Z dalszych stron.

Bohaterstwo 14-letnlego dziewczęcia.
Ratując małego braciszka sama poniosła śmierć.

C ó rk a ro ln ik a M ię tk ie g o  z W d z y d z , l ic z ą c a la t 1 4  
u d a ła s ię z e s w y m  b ra c is z k ie m  p o  w o d ę  d o  je z io ra . B ra ­
c isz e k . l ic z ą c y  la t s ie d e m  s p a d ł z m o s tu  d o  w o d y , d z ie w ­
c z y n k a  n ie n a m y ś la ją c  s ię  r z u c iła  s ię n a  r a tu n e k , z a n im  
je d n a k  z d o ła ła  d o p ły n ą ć  d o  b ra ta  u to n ę ła . C h ło p ie c  w y ­
r a to w a n y  z o s ta ł p rz e z  ro ln ik a  L ip sk ie g o . Z w ło k i  b o h a te r ­
s k ie g o  d z ie w c z ę c ia  z n a le z io n o  p o  d łu ż sz y c h  p o s z u k iw a n ia c h .

Fotograf złamał kręgosłup.
Nieszcięśliwy wypadek na statku.

Toruń. W  u b . n ie d z ie lę  u rz ą d z i li p o c z to w ­
c y  w ło c ła w s c y  w y c ie c z k ę s ta tk ie m  d o  T o ru n ia .  
W  c h w il i , g d y  s ta te k  p rz y b y ł d o p rz y s ta n i w  
T o ru n iu , w y d a rz y ł s ię n a d z w y c z a j t r a g ic z n y  
w y p a d e k . F o to g ra f z W ło c ła w k a p . J a n  S z c z e ­
p a ń s k i s ta ł n a  m o s tk u k a p ita ń sk im c h c ą c n a  
k lis z ę u c h w y c ić m o m e n t o p u s z c z a n ia s ta tk u  
p rz e z u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i . N ie s p o d z ie w a n ie  
p . S z c z e p a ń s k i p o c h y li ł s ię i s p a d ł n a d o ln y  
p o k ła d , d o z n a ją c  z ła m a n ią k rę g o s łu p a .

N a ty c h m ia s t w e z w a n o k a re tk ę  p o g o to w ia i 
n ie sz c z ę ś liw e g o fo to g ra fa p rz e w ie z io n o  d o  s z p i­
ta la . S ta n  p . S z c z e p a ń s k ie g o je s t n a d z w y c z a j  
c ię ż k i.

N a p o c z to w c a c h w y w a r ł te n  w y p a d e k  b a r ­
d z o  p rz y k re w ra ż e n ie . O d je ż d ż a ją c  z T o ru n ia , 
d o w ia d y w a li s ię je s z c z e  w  s z p i ta lu  o S z c z e p a ń ­
s k ie g o . T ru d n o p rz e w id z ie ć , c z y  u d a g o  s ię  
u trz y m a ć  p rz y  ż y c iu .

Tragiczna przejażdżka łodzią.
Zalesie. W  n ie d z ie lę  d n ia 1 4 . b .m . r z ą d c a m a ją tk u  

Z a le s ie  p . Z u rk o w s k i w ra z  z  in s tru k to rk ą h o d o w li k u r  z e  
Z b le w a U la to w sk ą u d a ł s ię  n a p rz e ja ż d ż k ę ż a g ló w k ą p o  
je z io rz e  c h e łm ż y ń s k ie m . W s k u te k  s iln e g o  w ia tru  i w y s o k ie j  
f a l i ż a g ló w k a  p rz e w ró c iła  s ię , a z a ło g a w p a d ła  d o  w o d y .  
N a  p o m o c  to n ą c e j U la to w sk ie j p o ś p ie s z y ł Z u rk o w s k i , k tó ­
ry  je d n a k  d o z n a ł w ie lk ie g o o s ła b ie n ia  i s tr a c i ł p rz y to m ­
n o ś ć . K ilk u  p rz e c h o d n ió w  r z u c i ło  s ię n a  p o m o c , w y d o b y ­
w a ją c  n a  b rz e g  Z u rk o w sk ie g o , k tó re m u  u d a ło  s ię p rz y w ró ­
c ić  ż y c ie . U la to w sk a  n a to m ia s t n ie o d z y sk a w s z y  p rz y to m ­
n o ś ć  z m a rła  1 7 . l ip c a . —

Tragiczne polowanie rządcy na złodzieja.
Tczew. W  n o c y  z  s o b o ty  n a  n ie d z ie lę r z ą d c a g o s ­

p o d a rs tw a ro ln e g o C h m ie le w sk i w e  w s i B rz u s c e p o d  
T c z e w e m  z a in try g o w a n y  z o s ta ł s z m e re m  z ło d z ie i , w k ra d a ­
ją c y c h  s ię  d o z a b u d o w a ń g o s p o d a rc z y c h . R z ą d c a , b ę d ą c  
p rz e k o n a n y , iż  d o  je g o  z a b u d o w a ń  z a k ra d a  s ię z ło d z ie j —  
ja k  to  m ia ło  m ie js c e  k ilk a  d n i te m u , —  u z b ro jo n y  w  b ro ń  
p a ln ą  w y s z e d ł n a  p o d w ó rz e , g d z ie  w  m ro k a c h n o c y u jrz a ł  
s k ra d a ją c y  s ię  c ie ń  ta je m n ic z e j o s o b y , w o b e c c z e g o  z b ro ­
n ią  g o to w ą  d o  s tr z a łu  r z ą d c a  w e z w a ł z ło d z ie ja d o z a trz y ­
m a n ia  s ię , a  g d y  te g o  n ie  u c z y n ił , r z ą d c a  o d d a ł w  k ie ru n k u  
c ie n ia  s tr z a ł .

R ó w n o c z e ś n ie  z h u k ie m  w y s trz a łu d a ł s ię s ły s z e ć  
p rz e ra ź l iw y  k rz y k  r a n io n e j k o b ie ty , k tó rą  b y ła  s a m a  w ła ś ­
c ic ie lk a  g o s p o d a r s tw a ro ln e g o  C h m ie le c k a .

C ię ż k o  r a n n ą  w  n o g ę  C h m ie le c k ą z e  s tr z a s k a n ą  k o ś ­
c ią p rz e w ie z io n o n ie z w ło c z n ie d o s z p i ta la ś w . J ó z e fa  w  
P e lp lin ie . S ta n  je j je s t b a rd z o  p o w a ż n y .

Straszna walka o życie na jeziorze.
Więcbork. N ie ja k i K lic z k o w sk i w ra z  z  m ło d ą  ż o n ą  

i p rz y ja c ie le m  K rie se le m  w y p ły n ę li ło d z ią n a je z io ro . W  
p e w n e j c h w il i K lic z k o w sk i s k rę p o w a ł ż o n ie  r ę c e , z a ś  K rie -  
s e l p o c h w y c ił  ją  z a n o g i i w rz u c i l i k o b ie tę d o  w o d y . P rz e -  
s tr a sz o n a |K lic z k o w sk a  p o c z ę ła  k rz y c z e ć  o  r a tu n e k . U m ie ją c  
p ły w a ć , u c h w y c iła  s ię  ło d z i . M a łż o n e k  w te d y  p o c z ą ł m o c ­
n o  u d e rz a ć  ją  w io s łe m , z a d a ją c  k ilk a r a n . R e s z tk a m i s i ł 
t r z y m a ła  s ię  lo d z i i k ie d y  m ą ż c h w y c ił z a je j r ę c e , b y  
o d e rw a ć  je  o d  ło d z i , n ie s z c z ę s n a k o b ie ta w id z ą c ś m ie rć  
p rz e d  o c z y m a , c h w y c iła  z a  r ę k ę  m ę ż a , N a a la rm  p rz y b y ­
ły c h  lu d z i w c ią g n ę li ją  d o  ło d z i i s p ra w c ó w  a re s z to w a n o .

Burza obaliła 28 stodół w Kieleckiem.
Kielce. N a d  w s ia m i B o g u s ła w y , S ta s in , K ra s ik , t r e ­

n ó w  i P rz y łę k , p o w ia tu  o p a to w s k ie g o , p rz e s z ła h u ra g a n o ­
w a  b u rz a  z  g ra d e m , k tó ra  w y w ró c iła  2 6  s to d ó ł.

P o n a d to  w e  w s i  K ra s u k  w s k u te k  b u rz y  w y w ró c o n y c h  
z o s ta ło  k ilk a n a ś c ie  d rz e w , p rz y c z e m  je d n o  z  n ic h  u p a d a ją c  
z a b iło  1 3 - le tn ią  S te fa n ję  K u ja w s k ą .

T e g o  d n ia  p rz e sz ła  b u rz a  g ra d o w a  w  p o w ie c ie  w ło s z -  
c z o w s k im , w s k u te k  c z e g o  n a p o la c h  J w s i M ie c z y n i H u ta  
S ta ra  z n is z c z o n e  z o s ta ły  z ie m io p ło d y  w  5 o  p ro c .

Zajście w więzieniu wejherowskiem.
N ie d a w n o  p ra s a  w a rsz a w sk a  ro z p isy w a ła s ię  s z e ro k o  

o b u n c ie  w w ię z ie n iu  w e jh e ro w s k ie m .
Z a jś c ie  to , k tó re  w y d a rz y ło  s ię w  u b ie g łą  s o b o tę ,  w  

r z e c z y w is to ś c i n ie  p rz e d s ta w ia ło  s ię  ta k  g ro ź n ie . W  d n iu  
ty m  o  g o d z . 6  m ia n o  p rz e w ie ź ć  8  n ie b e z p ie c z n y c h  w ię ź n ió w  
z W e jh e ro w a d o  w ię z ie n ia  w  S ta ro g a rd z ie .

G d y  d o w ie d z ie l i  s ię  o  te rn  w ię ź n io w ie , o d m ó w ili  p o ­
s łu s z e ń s tw a  i  z a ż ą d a l i  w id z e n ia  s ię  z  n a c z e ln ik ie m  w ię z ie n ia .

P o  p rz y b y c iu n a c z e ln ik a  i w y ja ś n ie n iu  im  s p ra w y ,  
o d m ó w il i p o n o w n ie  u d a n ia  s ię  d o  k a re tk i w ię z ie n n e j , w o ­
b e c  c z e g o  z o s ta l i s k u c i w  k a jd a n k i .

P o d c z a s s k u w a n ia  je d e n  z w ię ź n ió w  w s z c z ą ł h a ła s  
i k rz y c z a ł ż e g o  b iją , n a  c o z a re a g o w a li w sz y s c y  w ię ź n io ­
w ie w s z c z y n a ją c a w a n tu rę .

D o  p o s k ro m ie n ia a w a n tu ru ją c y c h  s ię  w ię ź n ió w  m u ­
s ia n o  w e z w a ć  m ie jsc o w y  p o s te ru n e k  P .P .

O s ta te c z n ie o g o d z . 1 0 .3 0  w ię ź n ió w s k u ty c h  w  k a j­
d a n k i o d tra n s p o r to w a n o  d o  S ta ro g a rd u .

Poznańska giełda Bydlęca z dnia 18 lipca br.
Ś w in ie ,  

p e łn o m ię s is te  1 2 0 — 1 5 0  k g .  9 0 — 9 4  z ł
p e łn o m ię s is te  1 0 0 — 1 2 0  k g  8 4 — 8 8
p e łn o m ię s is te  8 0 — 1 0 0  k g  7 4 — 8 2
m ię s is te p o n a d  8 0  k g  6 4 — 7 2
m a c io ry  i p ó ź n e  k a s tra ty  7 0 — 8 4

K ro w y  
p e łn o m ię s is te , tu c z n ik i  5 8 — 6 2
d o b rz e  o d ż y w io n e  3 4 — 3 8
m ie rn ie o d ż y w io n e  2 0 — 2 2

C  i e  1 ę  t a  
n a jp rz e d n ie js z e , w y tu c z o n e  6 6 — 7 0
d o b rz e o d ż y w io n e  5 2 — 5 6
m ie rn ie  o d ż y w io n e  4 5 — 5 0

J a ło w ic e  
p e łn o m ię s is te  tu c z n ik i  6 0 — 6 4
d o b rz e o d ż y w io n e  4 6 — 5 0

W o ły  
p e łn o m ię s is te  tu c z n ik i  60—64
m ie rn ie  o d ż y w io n e  3 8 — 4 2

B u h a je  
p e łn o m ię s is te  tu c z n ik i  5 8 — 6 0
m ie rn ie  o d ż y w io n e  3 6 — 4 0

O w c e  
p e łn o m ię s is te ja g n ię ta  m ło d e  s k o p y 6 2 — 6 8  
m ie rn ie  o d ż y w io n e  4 4 — 5 0
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U ro c z y s to ść 2 5 - le c ia is tn ie n ia 

K ó łk a R o ln ic ze g o .
Grodziczno. W  n ie d z ie lę d n ia 1 4 l ip c a 1 9 3 5 

r . o b c h o d z iło K ó łk o R o ln ic z e w G ro d z icz n ie 
rz a d k ą u ro c z y s to ść 2 5 - le c ia sw e g o is tn ie n ia .

O g o d z . 1 5 -te j z e b ra li s ię k ó łk o w icz e i l icz ­
n ie z e b ran i g o śc ie n a u ro c z y s ty ch n iesz p o rac h 
o d p ra w io n y c h p rz e z k s . p ró b . Ja n k o w sk ieg o n a 
in te n c ję K ó łk a . P o n a b o ż eń s tw ie u s taw ił s ię p o­
m im o n iep o g o d y d łu g i k o ro w ó d o rg a n iza c y j 
i g o śc i, w y ru sz a ją c p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try z 
w ład z a m i n a c z e le d o sz k o ły p o w sz ec h n e j w  N . 
G ro d z ic z n ie . W  p o c h o d z ie b ra li u d z ia ł p . S ta ro­
s ta P o w . D r ; T o m c z y ń sk i, p re z e s T . R . P . p . 
S e ro ż y ń sk i, c z ło n e k z a rz ą d u k s . Z a b ro c k i, in s - 
s tru k tó r T . R . P . p . K o ło d z ie jsk i, K o ło Z ie m ia­
n e k , K . S . M . ż e ń sk ie i m ę sk ie z G ro d z ic zn a , 
Z w ią z e k R e z e rw is tó w z K u lig , K ó łk o R o ln icz e 
L u b a w a i S a m p ła w a z e sz tan d a ra m i.

O tw a rc ia u ro c z y s te g o z e b ran ia d o k o n a ł 
p re z e s m ie jsc o w e g o K ó łk a w ó jt p . K a rp iń sk i, 
d z ię k u ją c k s . p ró b , z a o d p ra w ie n ie n a b o ż eń s tw a 
i w ita ją c p rz e d s ta w ic ie la rz ą d u w o so b ie p . 
S ta ro s ty P o w . p re z e sa T . R . P . p . S e ro ży ń sk ie - 
g o , c z ło n k ó w z a rz ą d u k s . p ró b . Z a b ro c k ie g o , 
g o śc i, p rz y b y łe o rg a n iz a c je i c z ło n k ó w . N a stę p­
n ie w  k ró tk ic h s ło w a c h sc h a ra k te ry z o w a ł d z ia­
ła ln o ść K ó łk a i w sk a z a ł n a p o trz e b ę o rg a n iz o­
w a n ia s ię ro ln ic tw a . N a stę p n ie sz c z e g ó ło w e 
sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i K ó łk a z d a ł se k re­
ta rz K ó łk a p . K u c a .

P o sp ra w o zd a n iu z a b ra ł g ło s p . S ta ro sta , 
o m a w ia ją c d z ia ła ln o ść K ó łk a o ra z z w ró c ił u w a­
g ę n a s tw o rz e n ie s iln e j o rg a n iz a c ji ro ln icz e j, 
k tó ra b ę d z ie m ia ła d u ż e z n a c ze n ie p rz y w y b o­
ra c h d o c ia ł u s taw o d a w cz y c h .

P o p . S ta ro śc ie z a b ra ł g ło s P re z e s T . R . P . 
p . S e ro ż y ń sk i, k tó ry p rz e d s ta w ił z e b ran y m 
d z ia ła ln o ść K ó łe k z a c z a só w z a b o rc z y c h . N a­
s tę p n ie o d z n a cz y ł n a js ta rsz y c h i c z y n n y c h c z ło n­
k ó w K ó łk a p .p . Jó z e fa K u c iń sk ie g o , A n to n ieg o 
G ra sz k a , Ig n a c e g o i N ik o d e m a K o n ic z ó w o ra z 
B ro n is ła w a B u d z iń sk ie g o , d y p lo m a m i h o n o ro w e - 
m i z a rz e te ln ą i d łu g o le tn ią p ra c ę w K ó łk u  
R o ln ic z em .

W  d a lsz y m c ią g u ż y c z e n ia o w o cn e j p ra c y 
sk ła d a li k s . p ró b . Z a b ro c k i, k s . p ró b . Ja n k o w s­
k i, p . L a m b e rt w  im ie n iu S e k c ji Z ie m ia ń sk ie j, 
p . T u ło d z ie c k i im . K ó łk a R o ln . L u b a w a o ra z p . 
S tie n s ja k o b y ły p re z es K ó łk a .

P o o d c z y ta n iu n a d es ła n y c h te le g ra m ó w z 
ż y c z en ia m i i k ró tk ie m p rz e m ó w ien iu p . p re z e sa 
K a rp iń sk ie g o z a k o ń c z o n o o f ic ja ln ą c z ę ść u ro­
c z y s to śc i.

N a stę p n ie o d b y ło s ię p rz e d s ta w ien ie a m a­
to rsk ie . O d e g ran e z o s ta ły d w ie k o m e d je i to  
„ P o li ty k a0 i „ P o d e jrza n a o so b a '* k tó re św ie tn ie 
z o s ta ły o d d a n e p rz e z p . Ja n u sz e w sk ie g o .

O b e c n y .A

Jak pracuje Kółko Rolnicze w Grodzicznie.
W  d n iu 1 4 l ip c a b r. o b c h o d z iło K . R o ln icz e 

w  G ro d z icz n ie 2 5 le tn i ju b i leu sz sw e g o is tn ie n ia . 
Z te g o p o w o d u o d rz e c zy b ę d z ie p o d a n ie |w  
,,G ło s ie“  sp ra w o z d a n ia z je g o d z ia ła ln o śc i.

K ó łk o R o ln ic z e w G ro d z ic z n ie z a ło ż o n e 
z o s ta ło w  ro k u 1 9 2 0 p rz e z P a tro n a K ó łek R o l­
n ic zy c h k s . p ró b . P e łk ę . P ie rw sz y m p re z e se m 
K ó łk a b y ł m ie jsc o w y k s . p ró b . R u c h n iew ic z z 
G ro d z icz n a . P o c z ą tk o w o o d b y w a ły s ię z e b ra n ia 
w  M o n to w ie w  g o rz e ln i. C z ło n k ó w l ic z y ło 1 0 1 . 
D o ro k u 1 9 1 4 o d b y ło s ię 3 8 z e b rań . P o d c z as 
w o jn y św ia to w e j K ó łk o  b y ło  n ie c z y n n e . W  ro k u 
1 9 2 0 z o s ta ło K ó łk o p o w o ła n e n a n o w o d o ż y c ia . 
P re ze se m w y b ran o k s . p r. Ja n k o w sk ie g o , se k re­
ta rz em p . T e o d o ra S tra sze w sk ie g o , sk a rb n ik ie m 

p . Ja n a K re zy m o n a , k tó ry u rz ą d te n sp ra w o w a ł 
o d z a ło że n ia . W  ro k u 1 9 2 1 , K ó łk o l ic z y ło 5 0 
c z ło n k ó w i w  c ią g u ro k u o d b y ło 8 z e b ra ń . W  
n a s tę p n y c h la ta c h i lo ść c z ło n k ó w u le g a ła c ią­
g ły m  w a h a n io m i ta k w  ro k u 1 9 2 2 i 1 9 2 3 K ó ł­
k o l ic z y ło 2 7 c z ło n k ó w , w ro k u 1 9 2 4 i 1 9 2 5 
4 0 c z ło n k ó w , w  ro k u 1 9 2 6 5 2 c z ło n k ó w , w  ro k u 
1 9 2 7 l icz b a c z ło n k ó w w z ro s ła d o 7 5 , a w ro k u 
1 9 2 8 K ó łk o l ic z y ło  9 1 ^ z ł.

D o n a jw ię k sz e g o ro z k w itu d o sz ło K ó łk o w  
la tac h 1 9 2 7 , 1 9 2 8 i 1 9 2 9 p o d p re z e su rą p . S tie n sa 
W a le n te g o . Z a je g o p re z e su ry K ó łk o sp ra w iło 
so b ie ś licz n y sz tan d a r k o sz te m c a 1 .5 0 0 z ł. o ra z 
b ib l jo tec z k ę ro ln ic zą , sz a fę d o b ib l jo te k i i td . 
K ó łk o o trz y m ało z a sw o je b a rd z o w y d a jn e p ra­
c e n a g ro d ę P o m . T o w . R o ln . w k w o c ie 1 5 0 z ł. 
O s ile K ó łk a R o ln icz e g o św ia d c z y c h o ć b y fa k t, 
iż p rz y z a m k n ięc iu ro k u o b ra c h u n k o w e g o 1 9 2 8 
K ó łk o m ia ło n a d o b ro w  k a s ie 4 5 1 ,9 2 z ł.

W  c iąg u sw o je j d łu g o le tn ie j p ra c y K ó łk o  
b a rd z o p o w a ż n ie p rz y c zy n iło s ię d o p o d n ie s ie n ia 
p o sz c z eg ó ln y c h w a rsz ta tó w ro ln y c h . K ó łk o  
sp ro w a d z a ło so b ie u sz la ch e tn io n e z ia rn o s ie w n e , 
n a w o z y sz tu c z n e , n a s io n a , w ę g ie l, d rz e w o , 
d rz e w k a o w o c o w e , i td . d o s ta rc z a ją c c z ło n k o m  
ta ń sz y i p ie rw szo rz ęd n y to w a r. C e le m p o d n ie­
s ien ia w y d a jn o śc i z ie m i n ie ty lk o sp ro w ad z o n o 
z ia rn o s ie w n e , le c z ró w n ież p rz e p ro w a d z a n o 
d o św ia d c ze n ia p o ło w ę ta k o d m ia n o w e ja k i n a­
w o z o w e. D la p o p ra w ie n ia h o d o w li b y d ła sp ro­
w a d zo n o p rz y p o m o c y P o m . Iz b y R o ln . b u h a ja 
z a ro d o w e g o , a d la p o d n ie s ien ia h o d o w li trz o d y 
c h le w n e j k n u ry . S p ro w a d z o n o te ż ra so w y d ró b 
i td . Z a k u p io n o s trz y k a w k ę d o sz c ze p ie n ia trz o d y 
c h le w n e j i z o rg a n izo w a n o z b io ro w e sz c z e p ie n ie 
trz o d y c h le w n e j. K ó łk o u rz ą d za ło te ż ro z m a ite 
k u rsy , ja k sa d o w n ic zy , o sa d n ic z y i 1 -m ies ię cz - 
n y k u rs g o to w a n ia o ra z k u rs h o d o w li św iń . 
Z a w ią z a n o te ż K o lo G o sp o d y ń W ie jsk ich , k tó re 
je d n ak ż e p ó ź n ie j s ię ro z p a d ło .

C z y te ln ic tw o p ism fa c h o w y c h b y ło w śró d 
c z ło n k ó w b a rd z o ro z p o w sz e c h n io n e . W  ro k u 
1 9 2 8 c z ło n k o w ie a b o n o w a li 1 4 e g z . K ło só w .

W  w y c ie c zk a c h k ra jo z n a w c z y c h c z ło n k o w ie 
K ó łk a b ra li c z y n n y u d z ia ł. N a P . W . K . w  
P o z n a n iu b y ło 1 2 c z ło n k ó w . R a c h u n k o w o ść 
ro ln ic z ą p ro w a d z iło s ta le 3 c z ło n k ó w K ó łk a . 
Z a m ó w ie n ia u sk u te c z n ia ło K ó łk o n a w ię k sz ą 
sk a lę i ta k w  ro k u 1 9 3 1 z a m ó w io n o 6 w a g o n ó w 
w ę g la .

C e le m z a s ile n ia k a sy k ó łk o w e j, K ó łk o  u rz ą­
d z a ło ro k ro c z n ie z a b a w y z p rz e d sta w ie n ia m i 
a m a to rsk ie m i. C z ęs to o d b y ły s ię 2— 3 z a b a w y 
w  ro k u .

K a ż d eg o ro k u u rz ą d z a n o te ż lu s tra c ję g o s­
p o d a rs tw c z ło n k ó w .

N a jw ię k sz y u p a d e k K ó łk a z a z n a cz y ł s ię w  
ro k u 1 9 3 1 , k ie d y K ó łk o l icz y ło ty lk o 1 6 c z ło n­
k ó w . O d te g o c z a su z a z n ac z a s ię s ta ły i n ie­
p rz e rw a n y p o s tę p . O b e cn ie K ó łk o l ic z y 5 1 
c z ło n k ó w . W o s ta tn im c z a sie z a ło ży ło K o ło  
P ro d . T rz o d y C h le w n e j, k tó re p rz y n o si c z ło n­
k o m d e ść z n a c z n e k o rz y śc i. O b e c n y m p re z e se m 
K ó łk a je st p . K a rp iń sk i z K u lig .

Katastrofy na kolejach sowieckich rosną 
w liczbie.

M O S K W A P ra sa d o n o s i c ią g le o d a lsz e m 
z w ięk sz e n iu s ię i lo śc i k a ta r tro f n a k  o le j a c h  
so w ie c k ic h .

N a l in j i  r ia za ń sk o -n ra lsk ie j m ia ło m ie jsc e w  
c z e rw c u 5 6 6 k a ta s tro f i a w a ry j w o b ec 4 6 7 w  m a ju . 

N a l in ji  z a c h o d n ie j —  6 8 0 w o b e c 5 4 3 w  m a ju . 
N a o b u p o w y ż sz y c h l in ja ch z w ię k sz a ła s ię i lo ść 
ro z b ity c h p a ro w o z ó w i w a g o n ó w .

Tragedja upośledzonego.
W Ł O C Ł A W E K  W  o k o lic y C ie c h o c in k a z a­

m ie sz k u je ro ln ik R o s iń sk i, k tó ry p o s ia d a 1 3 - le t- 
n ieg o , u m y s ło w o n ie d o ro z w in ię teg o sy n a .

W  o s ta tn ic h c z a sa c h c h ło p ie c z n ik n ą ł w  
n ie w y tłu m a cz o n y sp o só b . Z a p y ty w a n y p rz e z 
są s ia d ó w R o s iń sk i o d p o w ia d a ł, ż e sy n a w y s ła ł 
d o k re w n y ch , g d y ż n ie m ó g ł so b ie z n im  p o ra­
d z ić . P o n iew a ż ro z e sz ła s ię w ie ść , ż e w y ro d n y 
o jc iec w ię z i d z iec k o w  z a g ro d z ie —  p rz e p ro w a­
d z o n o re w iz ję i z n a lez io n o sy n a R o s iń sk ieg o 
z a m k n ię teg o w  c h le w ie z e św in ia m i. D z iec k o 
z n a jd o w a ło s ię w  o k ro p n y m s ta n ie , g d y ż ja k s ię 
o k a z a ło R o s iń sk i c o d z ie n n ie k a to w a ł n ie m iło­
s ie rn ie c h ło p c a .

W y ro d n e g o o jc a a resz to w a n o .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 20 lipca

6 .3 0—  8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 
H e jn a ł 1 2 .0 3 W ia d . m e t. 1 2 .0 5 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 K o n c . 1 3 .0 0 
C h w ilk a d ia k o b ie t 1 3 'o 5 M u z . z p ły t 1 4 .3 0 N a jn o w sze n a­
g ra n ia n a p ły ta c h 1 5 .1 5 P ły ty 1 5 .2 5 N a sz h a n d e l m o rsk i 
1 5 .3 o T e a tr W y o b ra ź n i 1 6 .0 0 R e z e rw a . 1 6 .1 5 K o n c . so l 1 6 .5 o 
C o d z ie n n y o d c in e k p ro z y . 1 7 .o o D la n a sz y ch le tn isk 
i u z d ro w isk . I8 .0 0 P o ra d n ik sp o rto w y . I8 .0 0 M in u ta p o e z ji 
1 8 .1 5 K o n c e rt. 1 8 .3 0 P rz e g lą d w y d a w n ic tw 1 8 .4 o Z y c ie k u lt, 
i a rty s t. s to i. 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .o 5 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 
K o n c . re k la m . 1 9 .3 o N a sz e p ie śn i 1 9 .5 o P o g a d . a k tu a ln a . 
2 o .o o P rz eg lą d p ra sy ro ln ic z e j k ra jo w e j i z a g ra ń . 2 o .lo 
A u d . m u z . 2 o .4 5 D z ie ń , w ie c z . 2 o .5 5 O b raz k i z ż y c ia d a w­
n e j i w sp ó łc z . P o lsk i. 2 1 .o o A u d y c ja d la P o lak ó w z z a g r. 
2 1 .3 o T a try . 2 2 . W ia d . sp o rt, o g ó ln e . 2 2 .o 6 W ia d . sp o rt, 
lo k . 2 2 .1 0 W e so ła sy re n a 2 2 .3 0 T ran sm . z K rak o w a . 2 2 .5 o 
— 2 3 .3 o M a ła O rk . P . R . W  p rz erw ie W ia d . m e te o ro l d la 

k o m u n ik lo tn .

Warszawa — Niedziela 21 lipca.
8 .3 o—  lo .o o A u d y c ja p o ra n a lo .o o U ro c z y s te o tw a rc ie 

X  d o ro c z n y c h z a w o d ó w lo .3 o n a b o ż e ń stw o z k o ść . św . 
K rz y ża 1 1 .5 7 S y g n a ł i H e jn a ł 1 2 .o 3 F e lje to n 1 2 .2 o P o ra n e k 
m u z . w  p rze rw , o g o d z . 1 3 .o o T e a tr w y o b ra ź n i z W iln a  
1 4 .o o M u z . sa lo n . 1 4 .5 7 W ia d . m e te o r, ro ln . 1 5 .o o P o g a d . 
ro ln . 1 5 .1 o P ły ty 1 5 .2 2 P rz e g l. ry n k ó w 1 5 .3 5 M u z . 1 5 .4 5 P o­
g a d . d la g o sp o d y ń I6 .0 0 R e c ita l fo r te p . 1 6 .3 o P io se n k i 1 6 .4 5 
S z k ic , l i te r . 1 7 .o o K o n c e rt I8 .0 0 T r. z W iln a 1 8 .3 o C a ła 
P o lsk a śp ie w a 1 8 .4 5 R e p o rtaż z K a to w ic 1 9 .o o P ro g ram n a 
d z . n a s t. 1 9 .1 o K o n c . re k’ a m 1 9 .2 5 P ły ty 1 9 .5 o B iu ro s tu d j. 
2 u .o o K o n c . k a m e r. 2 o .4 5 W y b ra n e m y ś li J . P iłsu d sk ie g o 
2 o .5 o D z ie ń , w ie c z . 2 1 .o o K o n ce rt 2 1 .3 o W e so ła fa la 2 2 .o o 
W ia d . S p o rt. 2 2 .1 5 W ia d . sp o rt, lo k a ln e 22.2o M a ry n a rk a , 
g ra 2 3 .0 0 W ia d . m e te o r, d la k o m n . lo tn . 2 3 .o 5 M u z . ta n .

Warszawa — poniedziałek 22 lipca
6 .3 0—  8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 

H e jn a ł 1 2 .o 3 W ia d . m e t. 1 2 .o 5 D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 K o n c . 1 3 .0 0 
C h w ilk a d la k o b ie t. 1 3 .o 5 K o n c . fo r t. 1 5 .1 5 P rz eg l. g ie łd . 
1 5 .2 5 W iad . o e k sp . p o ls . I5 .3 o M a ła O rk . P . R . 1 6 . A u d . 
d la d z ie c i. 1 6 .1 5 P ły ty 1 5 .5 0 C o d z . o d c in e k p ro z y 1 7 .0 0 A rje  
1 7 .1 5 P ły ty 1 7 .4 0 K w a rte t sm y c z k o w y . 1 8 .0 0 O d c z y t 1 8 .1 5 
C a ła P o lsk a śp ie w a 1 8 .3 0 R e z e rw a . 1 8 .4 0 C h w ilk a sp o ł. 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 5 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 K ó n c . re k la m . 
1 9 .3 o R a tu n k u to n ę 1 9 .5 o C o c z y tać 2 0 .0 0 S k rzy n k a ro ln . 
2 0 .1 0 P ły ty 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5 T ra n sm . z P o z n a n ia 
2 1 .o o K o n c e rt 2 2 .o o W ia d . sp o rt, o g ó ln e 2 2 .0 6 W ia d . sp o rt 
lo k . 2 2 .1 0— 2 2 .3 0 M a ła O rk , P . R . W  p rz e rw ie w ia d . m e te o r 
d la k o m u n ik lo tn .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 1 7 . V II . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Ż y to 1 1 ,5 0 -1 1 ,7 5

P sz e n ic a 1 3 ,7 5 -  1 4 0 0

Ję c zm ie ń b ro w a ro w y 1 5 ,7 5— 1 5 ,2 5

Ję c z m ień je d n o li ty ’ 1 3 ,7 5 -  1 4 ,5 0
O w ies 1 4 .2 5 -  1 4 ,7 5
O trę b y ż y tn ie 8 ,0 0 - 9 ,0 0
O trę b y p sz e n n e (g ru b e ) , 8 ,0 0 -  9 ,0 0
O trę b y (ś re d n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G o rc zy c a 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 2 6 ,0 0 -  3 3 ,0 0
G ro ch F o lg e ra 2 8 ,0 0 -  3 0 ,0 0

Giełda pieniężna- B a n k P o lsk i p ła c i ł w  d n iu 1 3 .V 1 1 .1 9 3 5 z a 
d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,3 0— ,3 3 fu n ty sz te rl in g ó w 2 6 ,4 3 
f ra n k i sz w a jc a rsk ie 1 7 2 ,6 5 f ra n k i f ra n c u sk ie 3 4 ,9 0 
g u ld e n y g d a ń sk ie 1 0 0 ,0 0 l i ry  w ło sk ie 4 5 ,2 5 

f lo re n y h o le n d e rsk ie 3 5 8 ,7 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Zarząd Miejski miasta Nowegomiasta o g ła sz a

p rz e ta rg
na dostawę 150 m3 kamienia polnego.
W y m ia r so rty m e n tu z o s ta n ie p o d a n y n a 

m ie jsc u p rz y licytacji.
Przetarg o d b ę d z ie s ię w sa li p o s ie d z e ń 

R a d y M ie jsk ie j

w dniu 22. VII. 1935 r. o godz. 12-tej.
N o w e m ia s to n . D rw ., d n ia 1 8 . l ip ca 1 9 3 5 r .

T y m c za so w y B u rm is trz (— ) Wachowiak.

t P i e g i, żółte plamy, opaleniznę 
u su w a p o d g w a ra n c ją

-„Axe I a“ - krem 
w  s ło ik a ch p o : 1 .— , 2 .— i  3 ,5 0z ł. 
D o te g o m y d ło „Axela“ 1 k a w . 1.— zł 

d o n a b y c ia w  N o w em m ie śc ie w

I

1 ........................
j D ro g e ij i J . C ie sz y ń sk i

I

- R y n e k N r. 7 .
ininiiiiijj[ii;iniiiij|iiiiiiiiiij illllllllll

W O R K I  Z B O Ż A

lniane I jutowe

p o le c a

Spółdzielnia 
nriwLilNlrX roln.-handl.

Lubawa te l. 3 9 . Nowemiasto te l. 4 9 .

2

Unieważnia się 
książki- dowody tożsamości koni i to: 

1 ) L . p . 2 7 3 , d a ta w p isu 7 . 3 . 3 5 r . S e r ja E , 
N r. 1 3 3 0 4 8 w ła śc ic ie l k o n ia Anna Dysyng 
M . B a łó w k i.

2 ) L . p . 2 4 8 , S e r ja A , d a ta w p isu 1 0 . 3 . 3 5 , 
N r. 7 2 5 3 1 6 w ła śc . k o n ia Anna Dysyng 
M . B a łó w k i.

ANNA DYSYNG.

Polecam

prima smołę 
d e s ty lo w a n ą d o d a c h ó w 

papę
lepnik 

wapno 
cement 

trzcina 
gips 

gwoździe
i dźwigary

(b e lk i ż e laz n e) 

Także jest na składzie 

„Papa bitumiczna” 
b e z sm o ło w c o w a , k tó rą 

p o le c a m sp e c ja ln ie ja k o 

„ N  o w o ś ć“  

N . E w e rto w sk i 
T e l. 6 6 . - T e l. 6 6 .

h a n d e l ż e la z a , a rt. 
b u d o w l. i m a sz y n 
— ro ln ic z y ch —  

Nowemiasto R y n e k 1 7 .

W niedzielę 21. VII. b. m. 
u rz ą d z a

O. S. Pożarna 
Mroczenko swą

Zabawę letnią 
n a łą c e p . C h e rk o w sk ieg o 

N a k tó rą u p rze jm ie z a p ra sz a 

Z A R Z A D .
P o c z ą te k o g o d z . 3 p o p o ł.

T o rT
dobry, suchy sp rz e d a j©

Majątek Hartowiec 
p o c z ta Montowo 

po cenie 8 zlzaklaftę 
ną miejscu, z dostawą 

10 złotych.

Obelgę 
rz u c o n ą n a 

p. Marjannę Kressin 
z Wardęgowa 

odwołuję 
Stanisława 
_________ Witkowska 

Ucznia
p rz y jm ie o d zaraz

N. Orlikowski 
mistrz ślusarski 

Newemiasto n. Drw.

Ksiąziiici ' jRiiiańskH

w Toruniu
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D odatek R oln iczy
Spraw ozdanie

z działalności T.R.P. za rok ubiegły t. |. za 
kzas od 1. IV. 1934 do 31. III. 1935.

W  roku spraw ozdaw czym praca T . R . P. 
prow adzona by ła zgodnie z ustalonym progra­
m em . W  roku tym TR P. specjaln ie pracow ało 
nad ugruntow aniem i w zm ocnien iem siły orga­
nizacy jnej Tow arzystw a. Pow yższe T . R . P. 
osiągnęło przez in tensyw ną pracę w biurze i 
teren ie. W  roku ubieg łym TR P. znacznie po­
w iększy ło liczbę członków . W  niektórych K ół ­
kach R oln iczych liczba członków dosięg ła k il ­
kudziesięciu osób, a sztandarow e K ółko nasze 
w Sam pław ie przekroczy ło naw et setkę licząc 
102 członków , którzy uregulow ali sw e sk ładk i. 
N ajw iększy sukces, jeżeli chodzi o ilość człon­
ków odniosły K ółka Sam pław a z 102, R oźental 
z 78, G rodziczno z 57, Tylice z 51 i L ip ink i z 
50 członkam i. Pom im o, iż TR P. nie m iało w  
program ie zak ładania dalszych K ółek R oln iczych 
to jednak ruch organizacy jny by ł tak w ielk i,  
iż m usiano założyć 3 dalsze K ółka R oln icze i to : 
w G w iździnach, K am ionce i W ielk ich B ałów kach. 
Pozatem zreorganizow ano i przejęto K ółko R ol­
nicze w B oleszyn ie, które w zw iązku ze zm ianą 
tery torja lną pow iatu przydzielone zostało do po­
w iatu lubaw skiego oraz odstąp iono z tych sa­
m ych pow odów pow iatow i brodnick iem u K . R . 
w C ichem . Tow . R oln. Pow . przejęło też K . R . 
w O staszew ie z pow . działdow sk iego, o co tam­
te jsze K ółko zabiegało .

• N iezależn ie od tego zaw iązało się sam orzut­
nie K . R oln. w O setn ie, które dotąd z uw agi na 
blizką odleg łość od K . R oln. m acierzystego w  
O strow item nie zostało zarejestrow ane. T . R . P. 
w ychodziło bow iem z założenia że nie należy 
rozdrabniać istn iejących K . R ., lecz w zm ocnić 
istn iejące. Praktyka bow iem w ykazała, że im  
K . R . m a w iększy teren działan ia i pośiada w ię­
cej członków , tym lepiej pracu je dla sieb ie i 
dobra ro ln ictw a. O becnie nasz pow iat pokry ty 
jest gęstą sieczą K . R . w liczb ie 50 z 1.596 
członkam i na 1 kw ietn ia 1935 r.

Praca w iększości K . R . jest dość żyw otna 
N ieżyw otnych K . R . nie m am y żadnych. U spra­
w nien ie pracy K . R . dało się uskuteczn ić przez 
odpow iedni dobór ludzi, do zarządów K . R . oraz 
przez zebran ie instrukcy jne. D o zw iększenia się 
ilości ilości członków w aln ie przyczyn ił się m ie­
siąc listopad, m iesiąc w którem za pośrednict­
w em propagandy energ iczn ie przystąp iono do 
w erbow ania członków . Pozatem objazd całego 
szeregu K . R . przez prezesa i inst. tow . T .R .P.

W  dziale organizacy jnym i ośw iatow ym T . 
R . P. ściśle w spółpracow ało z pokrew nem i in ­
sty tucjam i i organizacjam i jak np. z Izbą R ol­
niczą, Szkołą R oln iczą w B rodnicy , K om isarzem 
Z iem skim , Instruktorem O sadn. Instr. K . G . W . 
Zw iązk iem A bsolw entów Sz. R . itd .

W  dziale organizacy jnym należy zanotow ać 
jeden b. pocieszający objaw . O tóż i nasze gos­
posie poszły na drogę zrzeszenia się.

W  ubieg łym roku zorganizow ała Inst. Izby 
R oln. przy naszym udziale 13 now ych K ół G os­
podyń W iejsk ich i to : w Lubaw ie, Sw iniarcu, 
W ałdykach, K azanicach, Z łotow ie, Tuszew ie, 
Sam pław ie, R akow icach, M ikołajkach, M . B ałów­
kach, Lekartach, L ip inkach i Tylicach. O statn ie 
pow stało sam orzutn ie. Z istn iejącem i sam orzut­
nie. Z istn iejącem i dw om a K ołam i G osp. W iej­
sk ich w O strow item i K rotoszynach m am y za­
tem 15 K . G osp. W . w pow iecie.

W  pracy przysposobien ia ro ln iczego T .R .P . 
brało żyw y udział. Przy pom ocy TR P. zorga- 
oizow ano w ub. roku 25 zespołów przysposo­
bien ia ro ln iczego z różnem i tem atam i. Zespo­
łów przy K . R . zaw iązano 2 razy, Z . S. 9 i przy 
K . S. M . 14. Przedstaw iciele T .R .P . brali rów ­
nież udział w pokazach P. R .

W dziale ośw iaty ro ln iczej T . R . P. ściśle 
w spółpracow ało z*<»str. O św iaty Pozaszkolnej. 
Przez ko lportaż książek, broszur i pism ro ln i­
czych oraz przez daw anie artykułów i kom uni­
katów do prasy TR P. przyczyn iło się w aln ie 
do ożyw ien ia pracy K ółek R oln.

Zgodnie z program em pracy T .R .P . organi­
zow ało dla sam odzielnych gospodarzy kursy. 
O tóż zorganizow ano przy pom ocy P. I. R . 8 kur­
sów drob iow ych celem ujednolicen ia m aterjału 
drob iow ego. W kursach w zięło udział ca 300 
słuchaczy. C elem przygotow ania członków do 
sam odzielnego prow adzenia odtłuszczarn i m leka 
TR P. zorganizow ało jeden dw udniow y praktycz­
ny kurs m leczarsk i przy Spółdz. M lecz, w G ra- 
bow ie z udziałem 78 osób z różnych części po­
w iatu. D alej zorganizow ano 1 kurs ubezpiecze­
niow y celem zapoznania delegatów K . R oln. z 
racjonalnem ubezpieczeniem sw oich budynków , 
ruchom ości i ziem iop łodów od ognia. D la osad­
ników urządzono 6 kursów osadniczych z udzia­
łem K om isarza Z iem skiego.

D alej TR P. pom ogło P. I. R . przy urządza­
niu pokazu ow iec i w innych im prezach ro ln i­
czych. O sięgnąw szy w iększą siłę i podstaw y 
f inansow e, które dotąd by ły ham ulcem w szel­
k iej pozytyw nej pracy. TR P. zabrało się prze- 
dew szystk iem do przysporzenia korzyści m ater- 
ja ln ich sw ojim członkom . Praca w teren ie by ła 
prow adzona planow o i z uw zględnien iem obec­
nej sytuacji gospodarczej. R uchliw ość T . R . P. 
znam ionuje ilość odbytych zebrań. O tóż zebrań 
zarządu TR P. odby ło się 8, zjazdów TR P. 3, | 
zebrań R ady TR P. 1, zebrań Zarządów K . R . 7, 
zebrań Sekc. O sadn. 3, zebrań Zw iązku Prod. 
Trzody C hi. 4, zebrań K . R . 568.

Lustracji K . R oln. przez Instruktora odby ło 
się 75 i praw ie drug ie ty le przez prezesa i człon­
ków Zarządu TR P.

W  ciągu roku spraw ozdaw czego instr, do­
konał 117 w yjazdów służbow ych. Protokó łów 
z zebrań K . R oln. nadesłano 363. Pism otrzy­
m ano 784, w ysłano 647 nie licząc druków i pism 
Pow . B iura do Spraw F. R . W niosków napisa­
no 2.438 i conajm niej drug ie ty le udzielono po­
rad ustnych. W  Pow . B iurze do Spraw F. R . 
załatw iono 427 spraw . W e w ielu w ypadkach 
załatw ien ie spraw z ram ien ia Pow . B . do S. F. 
R . w ym agało w yjazdu w teren, czy to celem 
oszacow ania w zgl. w ydania opin ji. W  spraw ach 
oddłużeniow ych i egzekucy jnych oraz podatko­
w ych i sądow ych niejednokrotn ie in terw enjo- 
w ano w różnych urzędach.

D o Pow . B iura do S. F. R . w płynęło pism 
130, w ysłano 154.

W  spraw ach spornych w yznaczono z K . F. I 
R . rozpraw y uzgodow e, których odby ło się 31. 
U lg i zapadły w 90 proc, spraw w niesionych. 
Sekretarz P. B . do S. F. R . sporządził 15 sza­
cunków , P. B . do Spraw F in. R oln. w ydało 122 
opin ji a spraw ach podatkow ych i oddłużeniow ych.

Pośw iadczeń dla B anku A kceptacy jnego 
w ydano 53. W niosków o odroczenie w ypłat spo­
rządzono 9, podań do U rzędu R ozjem czego na­
pisano 67, o tym czasow e w strzym anie licy tacji 
napisano członkom 42 spraw . Pozatem w ygło­
szono 12 referatów oddłużeniow ych oraz daw a­
no rozm aite w yjaśn ien ia w prasie.

Praca w biurze by ła bardzo uciążliw a i w  
znacznej m ierze absorbow ała instruktora. W o­
bec zn iesien ia K as C horych T . R . P. zorgani­
zow ało opiekę lekarską dla pracow ników człon-! 
ków K ółek R oln. na w arunkach odm iennych 
bardziej, dogodnych jak to by ło załatw ione cen­
tra ln ie. W  szp italach uzyskano rów nież pow aż­
ne zn iżk i.

N a organizacje zakupu i zbytu T .R .P . zw ró­
ciło specjalną uw agę. W  pierw szym rzędzie T . 
R . P. uczyniło staran ia o uregulow anie zbytu 
trzody ch lew nej. D opom ożono P. I. R . do zorga­
nizow ania 9 now ych K . P. T . C h., tak że jest 
ich obecnie 46. T . R . P. postarało się o obniże­
nie opłat za w agę, do w ybudow ania w łasnej 
w agi w Lubaw ie it.d . W obec stanow iska M agi­
stratu , który zastosow ał zn iżk i opłat i postaw ił 
sw oją w agę spraw a ta ostateczn ie zakończona 
została. T . R . P. rów nież starało się o obniże­
nie opłat targow ych, które są zbyt w ysok ie. 
In terw enjow ało w spraw ie obniżen ia cen drze­
w a, jarm arków , opłat kom jnarsk ich it.d . Łącz­
nie z P. I. R . założono 3 stacje odbioru drob iu , 
które jednakże z w iny tuczam i się nie utrzy- i 
m ały i 3 zb iorn ice ja j, celem popraw ien ia zaku­
pu. D alej T . R . P. poczyniło staran ia o zbyt 
ziem niaków , odbiór św iń ciężk ich it.d .

Ze w zględu na to , że istn iejąca w pow iecie 
lubaw skim gęsta sieć pryw atnych m leczarń sto­
sow ała w yzysk ro ln ików , T . R . P. um iało zająć 
się organizacją spółdzielczych odtłuszczarn i 
m leka. D otąd założono spółk i m leczarsk ie w  
Tuszew ie, Sw in iarcu, Prątn icy , K azanicach, Ty ­
licach, K rzem ieniew ie i Ń ielbarku. D alsze są w  
organizacji.

T . R . P. stara rów nież się o ukrócenie w y ­
zysku stos, przez sprzedaw ców m aszyn i narzę­
dzi ro lniczych. T . R . P. naw iązało kontakt z 
fabrykam i, z których ro ln icy m ogą zam aw iać 
m aszyny bezpośrednio po cenie fabrycznej plus 
przew óz. Przy sprow adzaniu w ęgla, pasz treści­
w ych, drzew ek ow ocow ych, ziarna siew nego, 
nasion oraz przy dostaw ach w ojskow ych by ło 
T . R . P. rów nież pom ocne.

Z pow odu naw ału prac w biurze i ciąg łych 
w yjazdów T .R P. nie m ogło w całości w ykonać 
sw ojego program u w odniesieniu do pracy fa- 
chow o-ro ln iczej. D latego też w tym dziale ogra­
niczaliśm y się z pom ocy personelow i fachow e­
m u P. I. R .

K ończąc m oje spraw ozdanie, chcę ty lko to 
jeszcze zaznaczyć, że spraw ozdanie to bynaj­
m niej nie w yczerpu je całości w ykonanych prac.

Praca T . R . P. szła w różnych k ierunkach i by" 
ła w ieloraka i dlatego nie da się zebrać w  pe­
w ne cyfry . T . R . P. przystąp iło na członka L .  
O . P. P. oraz zadek larow ało cegiełkę na budow ę 
hydrop lanu im . M arszałka Piłsudsk iego.

Urlop Instruktora T. R. P.
Tow arzystw o R oln icze Pow iatow e w  N ow em - 

m ieście kom uniku je, że z dniem 21 lipca 1935 r. 
do dnia 21 sierpn ia 1935 r. udzieliło Instrukto- 

| row i T .R .P . p. K ołodziejsk iem u urlopu w ypo­
czynkow ego, w obec czego urzędow ać będzie w  
biurze jedyn ie praktykant p. Zabłotny.

T . R . P.

Opłaty w handlu bydłem za świadectwa po­
chodzenia zwierząt i za korzystanie 

z targowiska.
N a podstaw ie uchw ały Izby W ojew ódzk iej 

z dnia 17. V I. r.b . oraz po w ysłuchaniu opin ji 
przedstaw icieli Izby R oln iczej i k ilku k ierow­
ników rzeźn i sam orządow ych, Pan W ojew oda 
Pom orsk i K irtyk lis  zarządził że opłaty za świa­
dectwa pochodzenia zwierząt w inny być us­
ta lone dla całego w ojew ództw a jednolic ie w e­
dług następujących norm m aksym alnych:

Św iadectw a dla konia, osła, m uła, krow y, 
w ołu, buhaja św in i, 15 gr.;

dla cieląt, baranów , ow iec, prosiąt, kóz 10 gr. 
dla drob iu 6 gr.;
za ko lczyk dla bydła rogatego 16 gr.;

Tem sam em uniew ażnia się opłatą ustalone 
dla św iadectw m iejsca pochodzenia pism em z dn. 
19. X I. 1934 r.

C eny pow yższe należy pobierać tak od 
św iadectw jednostkow ych jak i zb iorow ych.

Maksymalne opłaty targowiskowe od konia 
osła, m uła, osło m uła, krow y, w ołu, buhaja 40 gr; 

od bydlęcia lub źreb ięcia do 1 roku 20 gr.; 
od m aciory lub tucznej św in i 30 gr.;
od w arch laka, cielaka, skopa, ow cy lub kozy 

10 gr.;
od prosięcia lub jagn ięcia 5 gr.;
od fu ry jednokonnej 40 gr.;
od fu ry dw ukonnej 50 gr.;

O płaty pow yższe należy uw ażać jako zry­
czałtow ane za całokształt św iadczeń zw iązanych 
z korzystaniem targow iska, z w yjątk iem stajn i i  
w agi za które m ogą być pobierane odrębne 
opłaty .

Producenci ro ln i nie m ogą być obciążeni 
opłatą za zajęcie m iejsca w ozem na targow icy 
celem sprzedaży artyku łów żyw nościow ych, 
jeżeli nie korzystają przytem ze specjalnych 
urządzeń m iejsk ich.

Maksymalne opłaty za wagę
za konie bydło rogate i św in ie po 20-25 gr. 

od sztuk i:
za cielęta, ow ce, kozy, prosięta i t. p. po 10 

gr. od sztuk i.

W sprawie zbytu na miód pszczeli.
Tow arzystw o R oln icze Pow iatow e w  N ow em - 

m ieście kom uniku je, że otrzym ało ofertę na 
m iód pszczeli. C ena m iodu w ynosi od 2,—  zł. do 
2,50 zł. za 1 kg. i w yżej, zależn ie od gatunku 
m iodu.

C elem odstaw ien ia w iększej ilości m iodu 
prosi się o podanie do T .R .P . ilości m iodu m o­
gącej być odstaw ionej oraz próbk i m iodu.

T . R . P.

Stacja knura.
Zajączkowo. U ro lnika p. Pilenca W . w  

Zajączkow ie założona została stacja knura za­
rodow ego rasy w ielk iej białej ostrouchej.

K nur pochodzi z ch lew u p. H ulew icza z 
Papow a Toruńskiego.

Z stacji te j pow inn i korzystać w szyscy ro l­
nicy okoliczn i, a szczególn ie producenci bekonów .

T . R . P.

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 21 lipca 1935 r.
Gwiździny o godzin ie 12-tej
Tylice 11-tej
Omule ł> 14-tej
Czerlin 17-tej
Wałdyki 14-tej
Grabowo 17-tej
Lipinki !» 12-tej
Sumiu >> 15-tej
Krotoszyny 12-tej
Szwarcenowo u 15-tej
Radomno 12-tej
Jamielnlk »ł 15-tej

Grodziczno. W  niedzielę, 21 lipca bm . o godz.
16-tei odbędzie się w G rodziczn ie w lokalu
K ółka R oln iczego zebran ie celem om ów ienia
kw estji pow ołania m leczarn i do życia.

N a zebran ie to zaprasza • się w szystk ich
ro lników z gm iny G rodziczno. N a zebran ie przy-
będą prelegenci. K om itet.
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Ewangelja
na niedzielę szóstą po świątkach

zapisana u św. Marka rozdz. 8. w. 1—9.

W  on czas : G dy ko ło Jezusa zg rom adziła 
się m noga rzesza, a n ie m iała co jeść, przyw o­
ła ł uczn iów I rzek ł im : Z al M i ludu , bo już 
od trzech dn i trw a przy M nie, a n ie m a co jeść . 
A  jeśli ich puszczę zg łodn ia łych do dom ów 
sw ych , w drodze zesłabną, bo n iek tó rzy przy­
by li zdaleka. I odpow iedz ieli M u uczn iow ie 
Jego: S kądże m óg łby k to nakarm ić ich C h le­
bem tu na pustkow iu? A  on ich zapy tał: I le  
m acie ch lebów ? —  O ni zaś odrzek li : S iedem . 
P o lecił tedy rzeszy , by usiad ła na z iem i; a 
b io rąc siedem ch lebów i dz ięk i czyn iąc, łam ał 
i rozdaw ał uczn iom sw o im do rozdz ie lan ia; a 
on i podaw ali ludow i. M ieli też trochę rybek : te 
także pob łogosław ił i po lecił rozdać. Jed li tedy 
i nasyc ili się : a z resztek u łom ków zebrano 
siedem koszyków . A  tych , k tó rzy się posilili,  
by ło czterech tys ięcy ; i rozpuścił ich .

Nauka.
C udow n ie karm i Jezus cztery tys iące ludz i 

k ilku  C h lebam i, zm ien ia jąc na chw ilę praw a 
przy rody . Z w yk le jednak inacze j B óg postępu je : 
n ie zm ien ia an i n ie zaw iesza praw przy rody , 

raczej każę przy rodzie dz ia łać pod ług praw , od 
w ieków ustanow ionych . L ecz rozw ażyw szy , po­
w iedzm y sob ie , że w dz ia łan iu przy rody n ie­
m nie j okazu je cudow ną sw ą w szechm oc i m ąd­
rość jak w  ow em nakarm ien iu tys iącznej rzeszy 
siedm iu ch lebam i. G dy z iarnko k ie łku je, w y ­
daje k łos, a w n im p lon stok ro tny , to snu je się 
nam ca ły łańcuch cudów , d la rozum u naszego 
zgo ła n iedośc ig łych , a w szyscy uczen i św iata 
n ie po trafili tych cudów w ytłum aczyć, an i isk ier­
k i życ ia , tam gdz ie go B óg n ie w łoży ł, w zn ie­
c ić. K arm i w ięc B óg praw ie m iljardy ludz i od 
w ieków , a m y tem u cudow i się n ie dz iw im y , 
pon iew aż oczy nasze przyw yk ły od dz iec ięc tw a 
do tego w idoku .

M óg łby P an B óg sta le i nas tak cudow n ie 
karm ić , jak P an Jezus nakarm ił tę rzeszę czte- 
ro tysiączną, albo jak karm ił m anną lud w ybra­
ny na puszczy . L ecz d la zbaw ien ia naszego 
ustanow ił porządek inny . „W  poc ie czo ła 
ch leb tw ó j pożyw ać będz iesz 1“  S w . P aw eł zaś 
jeszcze dob itn ie j go ok reślił, gdy pow iedz ia ł: 
„K to  n ie chce rob ić , n iech też n ie je“ , Jak 
p tak do la tan ia , tak cz łow iek stw orzony jest 
do pracy —  dodaje Job . Z tego w yn ika, że 
próżn iactw o jest grzechem , jednym z grzechów 
g łów nych , a w ięc ko rzen iem z k tó rego w yrasta­
ją jak chw asty rozm aite inne grzechy i nałog i. 
D laczego? P on iew aż jak m ów i św . K asjan , 
pracu jącego prześladu je jeden ty lko z ły duch 
—  kusic ie l, próżn iaka ca łe ich m nóstw o . —  

M ędrzec P ańsk i zaś tw ierdz i, że w ie le z łego 
nauczy ło cz łow ieka len istw o .

S zczegó ln ie trzeba w ystrzegać się jednego 
rodza ju próżn iactw a, uk ry tego pod p łaszczyk iem 
w ie lk ie j n ieraz pracow itości, k tó ra w grunc ie 
rzeczy jest len istw em w służb ie B ożej. „P róż­
ne bow iem jest w szystko , co n ie zb liża nas do  
ce lu naszego w w iecznośc i* * —  m ów i św H iero­
n im . O rygenes zaś tłum aczy : „B ez w artośc i, 
jest w szelka praca, k tó ra n ie jest sk ierow ana 
ku .chw ale B ożej“ .

P raca taka m a ty le w artośc i, i le praca 
dz iec i, budu jących sob ie dom k i z p iasku : zan im 
ta robo ta do jdz ie do końca, w n iw ecz się obraca. 
A lbo dz iew czynka m aleńka z najw iększą staran­
nośc ią stro i la lkę i karm i ją , aby za chw ilę w  
kąt ją rzucić i zapom n ieć. T o są zabaw k i dz ie­
c inne! C hrześcijan in inacze j pracę sw ą po jm o­
w ać w in ien . „C oko lw iek czyn ic ie w  słow ie czy 
uczynku , w szystko czyńc ie w im ię P ańsk ie !* * 
—  uczy św . P aw eł. T rzeba w ięc 1) abyśm y 
pracow ali „w  im ię P ańsk ie* * , to jest d la P ana 
B oga; a w ięc n ie ty lko d la sam ego zarobku , z 
kon iecznośc i, ale w  te j m yśli, że praca jest z 
ustanow ien ia B ożego ; 2) abyśm y przy pracy 
często m yśl i serce w znosili do B oga w k ró t­
k ich ak tach strze lis tych , jak np . „N iech to bę­
dz ie na chw ałę T w o ją* *  —  „O  B oże, T y m i to 
w ynagrodz isz* * , lub tem u podobn ie.

Z m iana po lityk i gospodarcze j.
W  osta tn im czasie um ysły ro ln ików za­

prząta m yśl, co będz ie z cenam i zboża po żn i­
w ach . W iadom o bow iem już szerok im rzeszom 
ro ln ików , że osta tn ie zarządzen ia rządow e zno­
szące t. zw . superp rem je przy eksporc ie zbóż, 
a zw iększa jące o 30 m ilj. z ło tych fundusz prem - 
jow y d la w yw ozu artyku łów zw ierzęcych , i ich 
przetw orów , stanow i w yraźny prze łom w do­
tychczasow ej po lityce rządow ej, ho łdu jące j za­
sadz ie prem jow an ia w  p ierw szym rzędz ie pro­
duk tów zbożow ych . P rzez zarządzen ie to znajdą 
się w  jednakow ych w arunkach ekonom icznych , 
tak produk ty zbożow e jak i hodow lane, k tó re 
w c iągu szeregu osta tn ich la t u legały system a­
tycznem u zan iedbyw an iu .

Załamanie się rynku zbożowego.
R ozw ażając pow yższe zarządzen ie stw ierdz ić 

należy , że w p ierw szym rzędz ie jest ona w yn i­
k iem sy tuac ji, jaka się w ytw orzy ła na m iędzy­
narodow ym rynku zbożow ym .

N asku tek urodza ju w  państw ach europejsk ich 
i zam orsk ich na rynkach św iatow ych panu je 
tak duża ich podaż, że w yw óz, prócz śc iśle 
ogran iczonej i lośc i przy zastosow an iu super- 
prem ji, stał się rzeczą, roku jącą bardzo m ałe 
pow odzen ie . O i lośc i nadprodukc ji m oże św iad­
czyć fak t, że n iek tó re transporty zboża sp rze­
dane w  roku ub ieg łym do A m eryk i —  pow ró­
c iły  do E uropy i zostały sp rzedane państw om 
pó łnocnym oczyw iśc ie po dużo n iższej cen ie .

W ydaje się rzeczą absudra lną, aby podczas 
w o jny ekonom icznej, jaka się toczy obecn ie na 
rynku św iatow ym daw ać broń w ręce przec i­
w n ikom .

Z boże bow iem na rynku m iędzynarodow ym 
daw no przesta ło być produk tem ch lebow ym , a 
sta ło się pastew nym .

Z aopatru jąc w ięc praw ie darm o, jak z przy­
toczonej tab licy w yn ika, naszych konkuren tów 
na rynkach hodow lanych , w  paszę, dajem y im  
do ręk i pow ażną i sku teczną broń przec iw ko 
exportow i naszej produkcji zw ierzęcej.

D latego bez ża lu należy się pożegnać ze 
spccja lnem uprzyw ile jow an iem zboża i uznać, 
że zw iększen ie funnduszu na prem jow an ie arty­
ku łów zw ierzęcych posiada bardzo pow ażne pod­
staw y tak natu ry gospodarcze j jak i spo łecznej.

Możliwości eksportu artykułów.
N a rynku m iędzynarodow ym , m ożna u loko­

w ać produkaty zw ierzęce na zasadach uk ładów 
kom pensacy jnych (w ym iany tow arów w  stosunku 
1 z ło ty za 1 z ło ty ) w zg lędn ie przy użyc iu n iż­
szych naw et prem ij n iż przy z iarn ie , częśc iow o 
w postac i żyw ca, g łów n ie zaś w postac i prze­
tw o rów go tow ych , poczynając od po łów ek beko­
now ych , do konserw oraz szm alcu i m asła.

N ie bez w p ływ u na ten stan rzeczy jest 
ogran iczen ie produkc ji w  A m eryce i  zeszło roczny 
n ieu rodzaj, k tó ry spow odow ał n iedobór oko ło 20 
m iljonów sztuk trzody i o tw orzy ł przez to d la 
P o lsk i n iek tó re rynk i uprzedn io obsług iw ane 
przez A m erykę.

A rtyku ły  zw ierzęce są produk tem w yższym , 
doskonalszym , zboże zaś su row cem . Jeże li zdo­
łam y rozbudow ać już is tn ie jący przem ysł prze­
tw ó rczy , to z ro li drugorzędnej na rynku m iędzy­
narodow ym prze jdz iem y do ro li państw a, eks­
portu jącego produk ty p ierw szorzędne, zupełn ie 
już skończone tak pod w zg lędem fo rm y jak i 
jakości.

Jeże li raz w ejdz iem y na jak iś rynek z ar­
tyku łam i w ysok ie j jakośc i, to naw et w raz ie 
trudnośc i, w yn ika jących z w ym iany tow arow ej 
z innem i państw am i, ła tw ie j u trzym am y się na 
tym rynku , an iże li eksportu jąc su row iec paste­
w ny , jak im  jest dz isia j zboże. B ędzie to bow iem 

w chodz iło w grę przyzw ycza jen ie spożyw ców 
do danego artyku łu oraz w n iek tó rych w ypad­
kach trudności zastąp ien ia w ykończonego i do . 
brego produk tu innym .

S tw ierdz ić należy , że prow adzen ie rac jona l­
nej hodow li, czy to w k ierunku m lecznym , 
opasow ym czy też innym , zw iększy zapo trzebo­
w anie rąk roboczych w tys iącach gospodarstw 
drobnych . R ozbudow a przetw órn i artyku łów 
zw ierzęcych rów n ież przyczyno się do zm n ie j­
szen ia bezroboc ia i o tw orzy now e m ożliw ośc i 
pracy .

Pokrzywdzenie hodowli w dotychczasowej 
polityce.

B y dać obraz kszta łtow ania się eksportu w  
osta tn ich czasach zbóż i produk tów hodow lanych 
oraz porów nać św iadczen ia państw a w postaci 
prem ji tak do jedne j jak i do drug ie j grupy 
eksportow ych artyku łów , przy taczam y pon iże j 
tab licę , k tó ra zo rjen tu je czy te ln ika w tym  
w zg lędz ie .

Eksport zbóż i mąki.

R ok
P odane 

w tonach

W artość eks­
portu podana 
w  m iljonach 

z ło tych

S um a w ydana 
na prem je 

i superp rem je 
w  m iljon . z ł.

1929 489 .000 155 —
1930 765 .000 164 36
1931 396 .000 85 . 34
1932 464 .000 82 33
1833 600 .000 152 72
1934 939 .000 108 (oko ło ) 94

E esport artykułów zwierzęcych,
1929 620 —
1930 569 12
1931 462 16
1932 234 11
1933 181 8
1934 139 (oko ło ) 10

Z pow yżej przy toczonej tabe li w yn ika, że 
artyku łów zbożow ych eksportow aliśm y co raz 
w ięcej, przyczem co rok zw iększa ła się sum a 
prem ij n ie ty lko pod w zg lędem i lościow ym , lecz 
i procentow ym w stosunku do w artośc i ekspor­
tow ego zboża. W  roku 1934 od łoży liśm y do 
w yeksportow anego zboża b lisko 100% w artośc i, 
czy li, że racze j, lep iej by ło je zn iszczyć an iże li 
zaopatryw ać naszych konkuren tów na rynkach 
m iędzynarodow ych darm o w paszę. W yraźn ie 
przedstaw ia się upośledzen ie eksportu hodow la­
nego , k tó ry i lośc iow o w yb itn ie zm ala ł Jedno­
cześn ie sku rczy ły się fundusze, w ydaw ane na 
eksport artyku łów zw ierzęcych .

O czyw iśc ie tak zasadn icza zm iana prefero­
w an ia eksportu , a w ięc i produk c ji zboża na 
n ieko rzyść produk tów zw ierzęcych (w roku 29 
stosunek w artośc i eksportu do w artośc i ekspor­
tow anych artyku łów zw ierzęcych w ynosił, jak 
1 do 4 , w  roku 1934 praw ie jak 1 do 1), n ie 
m og ła pozostać bez w p ływ u na kszta łtow an ie 
się dochodów drobnych gospodarstw w ie jsk ich . 
M im o jednakow ej praw ie w  w yżej przy toczonych 
la tach i lośc i inw en tarza, a w ięc i produkcji, cena 
produk tów hodow li u trzym yw ała się na n iższym 
poz iom ie, an iże li pow inna by ła się u trzym yw ać.

C ena bow iem artu łów hodow lanych spad ła 
trzyk ro tn ie , w tym sam ym w ięc stosunku , przy 
u trzym an iu się i lośc iow o eksportu w  najgo rszym 
raz ie pow inna rów n ież zm aleć sum a eksportu—  
nastąp ił zaś spadek 4% k ro tny i to w łaśn ie , 
jednocześn ie ze sku rczen iem się rynku w ew­
nętrznego ,

Znaczenie rynku wewnętrznego.
N iem n ie j jednak , przedw cześn ie by łoby są­

dz ić, że zarządzen ia , dające rów noupraw n ien ie 
produkc ji hodow lanej w stosunku do produkc ji 

zbożow ej su tom atyczn ie rozw iążą zagadn ien ia 
zby tu , a przez to op łaca lność te j, najw ażn ie jsze j 
w drobnem gospodarstw ie gałąz i produkc ja .

N adw yżka zboża, k tó ra w znacznym stop­
n iu będzie m og ła być u lokow ana na rynkach 
zagran icznych , n iew ątp liw ie będz ie częściow o 
spasiona inw en tarzem , k tó rego produkc ja się 
zw iększy .

N a rynku w ew nętrznym z pew nością zacią­
ży pew na nadprodukc ja , i tak produk tów han­
d low ych jak i zboża.

Z agadn ien ie w ięc częśc iow o m usi się sp ro­
w adz ić do zdo lnośc i spożyc ia rynku w ew nę­
trznego .

I tu podk reślić m uszę, że w p ływ na spo­
życ ie, m ają n ie ty lko m iasta, lecz i ludność 
w ie jska. P rzez n iedo jadan ie , naw et w tych go­
spodarstw ach , k tó re sto ją dobrze, stw arza się 
nadm ierną podaż na rynku , a w ięc zn iżkę cen . 
A by u trzym ać cenę, eksportu je się przy pom o­
cy , prem ji, k tó re sko le i, obc iąża ją ro ln ika, gdyż 
idą z jego p ien iędzy podatkow ych , w p łaconych 
do skarbu państw a.

W praw dzie przem ysł rów n ież p łaci prem je, 
lecz z k ieszen i ro ln ika, gdyż zaw sze św iadcze­
n ia na ten ce l odb ija sob ie , podw yższa jąc cenę 
artyku łów przem ysłow ych , k tó re kupu je ro ln ik .

Żniwa w obyczaju wsi polskiej.
P o lsk ie zw ycza je żn iw iarsk ie u lega ją z b ie­

g iem , czasu w ie lk im przem ianom , a w łaśc iw ie 
naw et zw yczaje te co raz w ięce j zan ikają . Z au­
w ażyć m ożna bow iem , że gdy pew ne tradycy jne 
obrzędy w ychodzą pow oli z użyc ia , to bynaj­
m nie j n ie przychodzą na ich m iejsce now e 
obrzędy .

B ezpośredn io ze zw ycza jam i żn iw iarsk iem i 
łączą się pew ne w ierzen ia ludow e —  w duchy 
zbożow e, znajdu jące się w fa lu jącem jak m orze 
zbożu , o k tó rych zaw sze pam iętano w ok resie 
do jrzew an ia zbóż. D uchy zbożow e t. zw . „dem o­
ny zbożow e** w ed ług w ierzeń naszych przodków , 
przeb iega ły łany zbóż w różnych postac iach , a 
w ięc w ilków  i psów , będących postrachem dz ie­
c i, baw iących się w  szum iącem zbożu . O bok 
postac i zw ierzęcych spo tykam y dem ony z beżo­
w e w  postac i ludzk ie j, np . „babę* * , „czarow n icę* * , 
„po łudn icę* * itd .

D uchy te byw ały już n ie ty lko straszk iem 
d la dz iec i, by n ie w ałęsa ły się w po łudn ie po 
po lu , obok zbóż, ale przyp isyw ano im rów n ież 
w szelk ie k lęsk i i szkody . N aprzyk ład , jeże li 
zboże się n ie udało , albo grad je zn iszczy ł —  
m aw iano , że przysz ła „baba jędza* * i spow odo­
w ała szkodę.

R ozpoczęc ie żn iw —  to • praw ie w szędz ie 
dz ień uroczysty . N ajczęśc ie j rozpoczynają żn iw a 
w  sobo tę, jako w  dz ień M atk i B osk ie j, śp iew a­
jąc przy tem —  za leżn ie od oko licy —  różne 
p ieśn i kośc ie lne, m . i „K to  się w op iekę podda 
P anu sw em u** . Z w yczajem praw ie, że pow szech­
nym jest, że żn iw iarze przed rozpoczęc iem pracy 
żegnając się , życząc sob ie pom yślne j pracy .

P ierw sze k łosy śc inać pow in ien w łaśc iw ie 
gospodarz albo gospodyn i, gdyż od tego za leży 
pom yślność zb io rów . T u i ów dzie prak tyku ją , 
że dz iecko , n ie m ające la t siedm iu , jako n iew in­
ne —  śc ina p ierw sze k łosy . T akże śc inan ie os­
ta tn ich , k łosów zboża po łączone jest z różnem i 
cerem on jam i, na k tó rych op is n ie starcza już 
ram y k ró tk iego artyku łu .

C zy jesteś cz łonk iem T . R . P .


